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Wskazania dawnej polskiej myi plyn 


. Stokilkadziesiąt lat niebytu państwowego Pol 
ski, rozdartej na trzy części i podanej w niewo 
lę zaborców, ujawniło siłę tkwiącą w idei naro 
dowej, okazując, że poczucie narodowe stano- 
wi najgłębszą i najistotniejszą treść życia spo- 
łeczeństw ludzkich, że przez nie przemawia i 


ku ‘nieśmiertelności zdąża duch i genjusz naro- 
du. Na tem się jednak kończy hisitorjozoficzne 
Znaczenie tego okresu po odzyskanii: niepodle- 
głości. Wartości zaś polityczne i społeczno-qo 
spodarcze, wytworzone w czasie zaborów, nie 
wystarczają do urządzenia wielkiego nowocze- 
snego państwa. 

Odbudowane państwo polskie, utrwalając 
swoje istnienie, spogląda na okres zuborów, a 
poprzez ten okres na dziewięć wieków dawnej 
świetności historycznej, rozwoju kultury i wzro 
stu państwa. Tradycje dawnego państwa prze- 
radzały się zwolnu w legendę po jego upadku 
W świadomości ogółu powstała jakgdyby wyr 
wa.. Zdawało się, że na zawsze przerwany zo- 
stał bieg procesu historycznego, rozpoczętego 
ongiś na tych ziemiach. Po katastrofie 1863 r. 
wszelka myśl polityczna, wyrastająca z daw- 
nej rzeczywistości, zapadła w letarg. Rzeczy- 
wistością stały się trzy dzielnice i ich małe spra 
wy. Trzy dzielnice, poddane różnym wpływom 
politycznym i gospodarczym, zatraciły jednoli- 
tą myśl polityczną. Trzeba było O 
letniego wysiłku i wyczekiwania, zanim zdoła 
no zorganizować na podłożu wiecznie żywego 
poczucia narodowego coś w rodzaju wewnręt:z 
nej polityki narodowej. Wzięły na siebie ten 
trud rozmaite stronnictwa i partje. Nie wytwo 
rzyły one polityki jednolitej. Do przyszłości 
należy ostateczny sąd o ich działalności i za- 
sługach. Prawdą jednak niezbitą pozostanie, że 
te, które na sztandarach swoich wypisały bez 
trwogi hasła zjednoczenia i niepodległości. obu 
dziły i podwzymały w świadomości społecz- 
nej tę myśl, że celem dążeń narodowych musi 
być odzyskanie i stworzenie własnej państwo- 
wości. Nie wszyscy bowiem mieli odwagę spoj 
rzenia oko w oko myśli o własnem państwie. 
Niewola'i golus nie wychowują takiej odwagi w 
człowieku. A zaborcy umieli utrwalać niewoję. 

Gdy powstało odbudowane państwo. ogół nie 
zrozumiał odrazu wewnętrznej istoty tego zda- 
rzenia. Dotychczasowa świadomość powszech- 
na zbyt głęboko bowiem tkwiła w zagadnie- 
niach obrony bytu narodowego i nie ogarniała 
nowej rzeczywistości. Wypracowane w daw- 
nych stosunkach, nieraz z olbrzyinim trudem, 
narodowe racje stanu, poczęły zawodzić. Ży- 
cie rozsadzało dawne formy. Te formy zacie- 
śniały bowiem polską myśl polityczną do odręb 
ności polskiej, a rzeczywistość nowa wybiega- 
ła daleko poza te granice. Mniejszości narodo- 
we, wchodzące w skład Rzplitej, poczęły ujaw- 
riać swe istnienie, jako czynnik współrzędny 
w życiu państwowem, przeciwstawiając egoiz- 
mowi narodowemu Polaków rację swoich egoiz 
mów narodowych. Wywołało to przesilenia, 
przeszkadzające wytwarzaniu się poczucia 
wspólnoty wszystkich członków państwa, po- 
czucia stanowiącego podstawę rozwoju i siły 
pafistwa. Starcia egoizmów narodowych za- 
ciemniały wzrok, nie pozwalając dostrzec nie- 
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słychanej różnorodności przebiegu zjawisk spo 


łeczno-państwowych i wyłaniaiących się z tej 
różnorodności wielkich. bisterycznych zadań 
państwa. Polityczna i gospodarcza ekspansia. 
stanowiąca przyrodzoną  funkcię państwa i 


rytm jego życia, a wyrastająca poiad ekspan- 


się narodową, była przez io stłumiona. jeżeli 
Inte wręcz mnicinożliwiona. Państwo  cliciano 
kształtować za pomoca ciasuyvch doktryn, wy- 


lęgłych gdzieś na samym dnie ponurej niewoli. 
A przecież całe życie państwa i calokształt je- 
go zadań pojęte być mogą tylko przez zrozu- 
mienie, ogarnięcie i rozwijanie całokształtu ży- 
cia społecznego. Ogarnięcie tego całokształtu 
wymagało jednak nowej świadomości, tej świa 
domości, że rozpoczął się na tych ziemiach na 
nowo hieg procesu historycznego. procesu 
przerwancgo przez zabory, wysoce swoistego 
pełnego różnorodności. Istotną, głęboką ce- 
cha pańsiwa polskiego byly przez cały ciąg je 
go świetnego rozwoju różnice etnograficzne, 
jezykowe i religijne. „Jedna wspólna Rzplita* 
obejmowała bowiem niesłychanie różnorodny 
materiał etniczny (Polaków, Rusinów. Litwi- 
nów, Białorusinów. Niemców Żydów i Ormian), 
a wszystkie te grupv zorganizowane odrębnie 
posiadały badź to pełną autonomię terytorial- 
ną. bądź to kulturalną —co jednak nie narusza- 
ło w niczem terytorialnei jedności państwa. 

Racje, będzce podslawą rozwoju dawnej 
Polski. nie przestały bynajmniej istnieć. Do- 
znały tylko znacznego pogłebienia i zróżnicz- 
kowania przez rozwinięcie się czynnika ludo- 
wego na tvch ziemidch przez powszechną de- 
mokratvzację pociągająca za sobą wzmożenie 
dynamiki narodowej. Czynnik ludowy w od- 
hudowanej Polsce wystąpił zarazem iako czyn 
nik mocy państwowej i władzy rządowej, a to 
jego wybijanie się stanowi również dalszy 
ciąg procesu historycznego rozwoju, przerwa- 
nego przez gwałty zaborów. Demokracja pol- 
ska stanowiąca czynnik władzy państwowej, 
i wylwarzajaca wolę państwową nietylko w 
granicach elnogralicznych, musi zrozumieć i 
uznać czynnik mocv, jaki stanowią na tych 
ziemiach miljonv Rusinów, Białorusinów, Ży- 
dów, Litwinów i Niemców. Przyznać im musi 
również prawo do udziału we władzy państwo 


Warszawa. 7. 9. PAT. Dziś o godzinie 1 popo 
łudniu w kancelarii sejjmowej wręczony został 
przez sekretarza osobistego pana prezesa rady 
ministrów porucznika Zaćwilichowskiego pi- 
Sino pana prezesa rady ministrów do pana mar 
szałka Seimu oraz zarządzenie Pana Prezyden- 
ta Rzplitej c zwołaniu nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej. 

Do pana Marszałku Seimu Rzplitej w War- 
szawie: Main zaszczyt przesłać Panu Marszał 
kowi zarządzenic Pana Prezydenta Rzplitej z 
dnia 6 wrześlna 1927 roku w sprawie zwołania 


wej i wylwarzaniu woli państwowej. 
glębszych pokładach  istności historycznej 
Państwa polskiego tkwiły już te odrębności 
narodowe. Dawna Polska zdołała je zorgani- 
zówać i poprowadzić bynajmniej nie gwaliem | 


O 


współżycia, opartą na unjalności, tj. wolnym 
związku wolnych z wolnymi. Powstała w cza- 
sie zaborów legenda dawnej Polski, zmieniła 


tę zasadę polityczną w patetyczny frazes., Ży- 
cie nowej Polski, pełne dramatycznych wstrzą 
śnień i głebokich przesileń, musi nadać tej za- 
sadzie patos wielkiej, demokratycznej prawdy, 
aby znowu utrwalić wielkie państwa na ru- 
bieży Zachodu. 

Zasada unjalności ustaliła się w dawnej 
Rzeczypospolitej wśród wiekowych zmagań 
i wysiłków. Nie przyszła łatwo i 
z niczego. Była owocem olbrzymich prac go- 
spodarczych i kulturalnych żywiołu polsk zie- 
go. Nie brakło i wówczas » takich, co wobec 
cporu Litwy lub Rusi odrazu „do korda się 
rwali*. Lecz górę wzięła myśl pokoicwej pene 
tracii i politvczno- gospodarczych konieczno- 
ści, Polska posiada tradycje rzeczywiście wiel 
kiej i przewidującej” polityki. "PRZE 

Młodym demokracjom mniejszość trudno 
jednak znależć dzisiaj bezpośredni związek 
z dawnymi tradycjami Rzeczypospolitej. 
Wszak wyrosły one į rozwinęły się poza sfe- 
ra wpływów tych tradvcyj a nieraz we wałce 
z nimi. Podjęte z końcem XVIII w. próby re- 
form ustrojowych, związanych z głębokiemi 
reformami politycznemi i społecznemi, ce 
miały dać nowy kształt Rzeczypospolitej i 
wlać w nią nową siłę, budząc do życia P 
ludowe, dokonały sie całkowieie jeszeze pora 
świadomością czynnika ludowego mniejszo- 
ści, Rozbiory zaś przerwały zupełnie węzeł 
polityczny zadzierżgnięty przez dawną pań- 
stwowość. 

Jednakże polska myśl polityczna, odnajdu- 
jac swoją ciągłość i moc, odzyskując świado- 
mość dawnych wielkich celów i nowych tru- 
dnych zadań — znależć musi drogi prowadzą- 
ce do spojenia tych mniejszości z państwem 
i obudzenia w nich świadomości nowej spółne 
tv. Inicjatywa należy do polskiej demokracjł 
dlatego, że, posiadając tradycje historyczne ży, 
cia państwowego, mieć winna głębsze zrozu- 
mienie dla politycznych konieczności. 

Dr Ludwik Oberlacader, 
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Dekret o zwołaniu sesji seimowej 


Sejmu na sesję nadzwyczajną. Warszawa, daria 
7 września, prezes rady ministrów w z. Kazi- 
mierz Bartel. 

Zarządzenie Pana Prezydenta w sprawie zwo 
łania Seimu: Na podstawie art. 25 konstytuch 
zwołuję Seim do miasta stołecznego Warszawy, 
ña sesję uadzwyczajną od dnia 13 września br. 
Warszawa, dnia 6 września 1927 r. Prezydent 
Rzplitej Ign. Mościcki, prezes rady ministrów 
Józef Piłsudski. 

Zarządzenie o zwołaniu Sejmu ogłoszone 20 
stało w dzisiejszym „Monitorze Polskim“, 
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Bazylea, 7 9. ŻAT. Wieczorne posiedzenie 
wtorkowe rozpoczęło się dyskusją generalną 
nad sprawozdaniem Keren Hajesod i Keren 
Kajcmeth. Rabini LŁewensohn, Ostrowski i 
Brot (Mizrachi) ostro krytykują działalność 


| je robotników zgrupowanych w Histadrut Ha- 
owdim przy osiedlaniu na gruniach Keren 
| Kajemeth na niekorzyść robotników mizrachi 
stycznych. Rabini atakują również ostro kie- 
rownictwo Żydowskiego Funduszu Narodowe 
go z powodu tolerowania na jego gruntach 
łamania odpoczynku sobotniego i żydowskich 
przepisów religijnych. 


Nachla! Jaakow a 


| Bazylea. 7. 9. ŻAT. W gmachu kongresowym 
| mixa miejsce burzliwa scena między delega- 
dą kolonji „Nachi Jaakow'* a postem Gryn- 

mem. Delegacja domagała się od pos. Gryn 
, aby poparł jej żądanie wobec Kapłań- 
d , kierownika departamentu kolonizacyj- 
Bego, w sprawie wypłacenia koloniji „ chasydz- 


 Grynbaum odmówił interwencji w tej sprawie, 


Bazylea. 7. 9. ŻAT Wśród delegatów kongre- 
jest artykuł redaktora 
* z Tel Awiwu, który domaga się, 
aby następny kongres został zwołany do Pale 
styay i by wogóle kongresy sjonistyczne ni2 
odbywały się w dyasporze. Liczba delegatów 
ma być zmniejszona, koszta zwołania kongresu 
tło Palestyny będą znacznie mniejsze. Pozatem 
przyczyni się to również do spotęgowania ży- 
Gm narodowego 1 będzie miaio dodatni wpływ 


ma życie gospodarcze. 


— na 


Warszawa. 7. 9. Sin) Poseł amerykański w 
Warszawie, Stetson, złożył dziś w minister- 
stwie spraw zagranicznych kondolencię swoje- 
go rządu z powodu powodzi w  Matopolsce 
Wschodniej. 

Zarazem poseł Stetson przesłał w dniu dzi- 
 siejszym następujące pismo do ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Składkowskiego: 

„Drogi Panie Ministrze! Z wielką przyjemno 
ścią przesyłam przy niniejszem mój osobisty 
podatek na rzecz bezdomnych powodzian, do- 
tkniętych wylewer: w Małopolsce. Fakt, że nie 
dawno odbyłem podróż w tych właśnie nawie 
dzonych przez straszną katastrofę okolicach i 


i 


_ że miałem sposobność oglądania tego kraju, w 


jego chwilach dobrych, daje mi możność ocenie 
nia rozmiarów klęski. Proszę przyjąć zapewnie 
nia mojici nieprzemijającej pamięci o tej głębo- 
kiej sympatii, jaką ludność Waszego kraju oka- 


Warszawa. 7. 9. Sin. W najbliższym czasie 
zostanie utworzona państwowa rada gospodar- 
cza, która będzie uprawniona do wydawania o- 
pinji i stawiania wniosków w zakresie polityki 
gospodarczej. Renrezentować ona będzie wszys 
tkie ważnicisze czynniki życia gospodarczego. 
Państwowa rada gospodarcza Lędzie zorganizo 


> że nie jest obeznany z tą kwestią | 
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SiĘ ka uprzywiiejewanie robotników. — © szeczynek 
miedzieimy w koloniach - 


Dr Juris (Poalej-Sjon) odpiera zarzuty ra- 
binów oświadczając, że robotnicy nikomu nie 
przeszkadzają przy spełnianiu obowiązków 
religijnych, lecz sprzeciwiają się próbom na- 
rzucenia im przymusu religijnego. 

Delegat Harzfel wskazuje na wysoce nieza- 
dowalający sian prac kongresowych. Dotych- 
czas nie został wyznaczony ani budżet, ani li- 
sta nowej Egzekutywy jakkolwiek minęło 7 
dni od zwołania Kongresu. Po przemówieniu 
pos. Lewensohna (Hiiachdut) posiedzenie kon 
gresu zostaje zamknięte. Następne posiedzenie 
plenarne wyznaczone jest na środę popołu- 
dniu. 


| Burzliwy incydent pomiedzy delegacia kolonii 


pos. Grynbaumem 


i nie może podjąć kroków u członka Egzekuty- 

wy, pozostając w opozycji względem całej E- 

gzekutywy. Oświadczenie to nie zadowoliło jed 

nak delegatów Nachlat Jaakow, przyczem do- 

szło do bardzo burzliwej sceny, podczas której 

delegacja wygrażała się Grynbaumowi. Następ 
| nie doszło również do scysii między tą delega- 
„| cią a Kapłańskim. Cała sprawa została przeka- 
| zana sądowi kongresowemu do rozstrzygnię- 
cia. 


© zwoływanie kongresów do Palestyny) 


Dtwanie wystawy dziel Filithowsk ego 


Bazylea, 7 9. ŻAT. W gmachu Kongresu na- 
stąpiło uroczyste otwarcie wystawy dzieł ma- 
| larzą Pilichowskiego. Między innemi znajduje 


się tam obraz „Otwarcie Uniwersytetu Hebraj 


skiego“. Na uroczystość otwarcia przybyli li- 


czni goście, między innymi Lady Samuel. So- 
kołow wygłosił mowę powitalna w języku he- 
brajskim. Wystawa wywołała wielkie zainte- 
resowanie 


Piękny gest pos.amerykańskiego Stetsona 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


zała swojego czasu ofiarom wylewu w dolinie 
Missisipi. Nie przypuszczałem wtedy, że tak ry 
chło będę mia! sposobność wykazania w drob- 
nej części tej wdzięczności, jaką czuję, posyła- 
jąc mój dar. Gdyby Pan posiadał specjalny dział 
pomocy dzieciom poszkodowanym, prosiłbym o 
przekazanie mojego podatku na ten cel właśnie. 
Proszę przyjąć, Panie Ministrze, wyrazy głę- 
bokiego współczucia dla poszkodowanych itd. 
Podpisany: John B. Stetson“. 

Do listu przytoczonego dołączony był czek 
na 5.000 złotych, który min. Składkowski prze 
kazał do rozporządzenia komitetowi społecz- 
nemu pomocy ofiarom powodzi. 

Związek polskich fabryk  Portland-cemen- 
tu w Warszawie przesłał za pośrednictwem 
Banku Gospodarstwa Krajowego do rąk p. mini 
stra Składkowskiego 15.00 złotych na rzecz po 
wodzian. 


Utwerzenie państw. rady gospodarczej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


strów. Zadaniem jej będzie wydawanie opinii 
na żądanie prezesa komitetu, stawianie wnio- 
sków, badanie różnych zagadnień. pozatem opi- 
njowanie o projektach praw i projektach zarzą- 
dzeń z dziedziny gospodarczej, przygotowa- 
nych przez poszczególne ministerstwa. 


| wana przy komitecie ekonomicznym rady mini 
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Jak już pokrólce w telegramach donieśli- 
śmy, obraduje obecnie w Edynburgu Kongres 
angielskich Związków zawodowych. W Kon- 
gresie bierze udział 646 delegatów, reprezentu 
jacych 4,164,000 syndykalistycznie zorganizo” 
wanych robotników, a zatem 50 delegatów 
mniej, niż w roku ubiegłym, w którym repres 
zentowanych było na Kongresie 4,364.000 zor< 
ganizowanych robotników angielskich. Obra- 
dy, w których wzięli również udział „przedsta 
wiciele angielskiej Partii Pracy, Mosley i Hem 
derson, zagaił przewodniczący Kongresu G. 
Hicks, wskazując na obecne niebezpieczeństwa 
wojenne, podsycane w każdym kraju przez 
nieopatrzne żywioły militarystvczne. Pobrżę- 
kujący szabelką zapominają widocznie o tem, 
że nowa wojna równałaby się zupełnej zagła-- 
dzie cywilizacji. W przyszłej wojnie ludzie gt 
nęliby jak trawa podczas pożaru preryj. To- 
też zadaniem i obowiązkiem zorganizowanych 
robotników — wywodził p. Hicks — jest prze 
ciwdziałać i uniemożliwić nową wojnę. Prze- 
wodniczący Kongresu, Hicks zwrócił się rów- 
nież przeciwko wydawaniu przez Anglję ol- 
brzymich sum na utrzymanie załogi 
skiej w Chinach. 


Król Alfons musi nocdpisać 
Ferment w liberalno-konserwatywnej 
hiszpańskiej, 

Zainteresowanie hiszpańskich kół politycz- 
nych koncentruie sie obecnie głównie wokół 
kwestji. czy król Alfons XHI. podpisze dekret, 
zwołujący hiszpańskie zgromadzenie narodo- 
we, mające według projektu dyktatora Primo 
de Rivera rozpocząć sesję w najbliższej przy- 
ER o czem w swoim czasie już pisaliśmy. 

Jakkolwiek krół hiszpański przeciwny jest 
podobno proiektowi dekretu, zredagowanego 
przez gen. Primo de Rivera, w Madrycie utrzy 
muia jednak. że niemal pod przymusem Al- 
fons XII podpisze dekret chociażby dlatego, 
bv nie ośmieszać i dezawuować dyktatora. 

Z drugiej jednak strony występuje stanow- 
czo przeciw podpisaniu dekretu dyktatorskie- 
go przez króla, dawny liberalno-konserwatyvw 
ny premjer hiszpański, Sanchez Guerra, który 
w sposób niedwuznaczny tłumaczy podbono 
królowi hiszpańskiemu, że przez złożenie prze 
zeń podpisu pod dekretem Primo de Rivera, 
dyskredytuje on na zawsze nietylko konstytu-. 
cję hiszpańską, ale już wręcz hiszpańską mo- 
narchję. Toteż mówią o tem, że były premjer 
Guerra opuścić zamierza ojczyznę z chwilą 
podpisania przez króla dekretu gen. Primo de 
Rivera. 

Jak wiadomo, dekret gen. de Rivera mówi 
o „parlamencie“, którego członkowie mają być 
mianowani: a przytem pozbawieni swobodne- 
go wypowiadania swego zdania, uchwalania 
wniosków, a nawet wyboru własnego prezy- 
denta. Operetkowy swój projekt nazywa gen. 
de Rivera „epokowym*, nietylko w historji 
hiszpańskiej ale — całej ludzkości. 


Nowy parlament Kemala Paszy 

Według napływających z Angory  wiado- 
mości o dotychczasowych wynikach wybo- 
rów do parlamentu tureckiego, w 48 okręgach 
wyborczych, dających 241 posłów, wybrano 
wszystkich kandydatów tureckiej partji lado- 
hej Kemala. Dotąd nie nadeszła wiadomość o 
ugrupowaniu partyjnem dalszych 75 posłów 
do nowego parlamentu tureckiego. I *u jednak 
iest rzeczą niemal zupełnie pewna, iż wy- 
brani będą wszyscy kandydaci listy Kemala 
Paszy, który — jak sam oświadczył — stoso- 
wać musi własne metody „wyborcze“, a to 
przynajmniej tak długo, dopóki naród turec- 
ki, zdaniem jego, nie jest dostatecznie dojrza- 
ły pod wzgledem politycznym. Tak więc, 
wskutek zupelnego ucisku, a raczej wręcz wy- 
kluczenia opozycji z wyborów, nowy parła- 
ment turecki wykaże zapewne przygniatającą 
większość, a może nawet wyłączność  partjł 
Kemala Paszy, 


angiel- 


partji 


aotych 


Dlaczego lotnicy amerykańscy 
mają więcej szczęścia od 


europejskich? 
Golfstrom, jako przyczyna niepowodzeń, 


Ze, strony fachowej otrzymujemy nastę 
pujące interesujace uwagi, usiłujace wy- 
jaśnić tajemnice niepowodzeń lotów trans 
atlantyckich z Europy do Ameryki. w prze | 
ciwieństwie do udałych lotów z Ameryki 

„do Europy. — Red. 

Już trzykrotnie rozniosły aparaty telegrafi- 
czne radosną nowinę o ujarzmieniu Atlantyku 
przez nowoczesnych Ikarów i trzykrotnie pal- 
ma. zwycięstwa była udziałem Ameryki, jej 
techniki i jej synów. I gdy ponawiane kilka- 
krotnie próby ze sirony europejskiej spełzły 
na niczem, zupełnie uzasadnionem zdawałoby 
się pytanie: Czyż rzeczywiście tak w tyle po- 
zostaliśmy za Ameryką, że ani budową apara 
tów lotniczych i motorów, ani dzielnością lo- 
tników nie możemy jej dorównać? Pytanie to 
teraz u schyłku Jata. gdy dalsze próby przelo- 
tów będą musialy być odłożone do następne- 
go sezonu, pylanie to staje się coraz natarczyw 
sze. 

„Ostatnie próby pilotów niemieckich odkry- 
łv jednak przed opinja publiczną nieco z praw 
dziwego stanu rzeczy: „Lotnicy po pół godz. 
lecie ponad Atlantykiem, mając do czynienia 
z silnym wiatrem przeciwnym, wrócili z po- 
wrotem, gdyż wskutek zmniejszonej chwvżości, 
nie mogliby odbyć lotu w czasie na jaki po- 
zwalał ich maksymalny zapas benzyny". Rów 
nież iw doniesieniach o tragicznym wyniku 
podróży Golie'go i Nungessera mamy wzmian 
kio niekorzystnym wietrze. Czyżbyśmy 
więc mieli tu do czynienia tylko z przypadko 
wym „pechem“ Europy? 

'Kwestję niekorzystnych wiatrów dla Euro- 
py nie możemy jednak kłaść na karb przy- 
padku, tkwi bowiem ona głęboko w całokształ 
cie meteorółogicznych warunków na Atlantv- 
ku, a prażródłem ich jest nie co innego, jak 
„Golfstrom”, ów dawny objekt zawiści Ame- 
rykanów, którzy czują sie losem swym bardzo 
pokrzywdzeni, że „ich* Golfstrom grzeje Eu- 
ropę, nie dając ćwierć kalorji swej ojczyźnie. 

„Ten. „Golfstrom"*, wypływając ze zatoki me 
ksykańskiej, po odbiciu się od połudn. cypla 
Florydy, obiera kierunek półn.-wschodni, tj. 
płynie na Islandję i Sandynawję. Posiada on 
szerokości 80. km, głębokości 400 m, temp. 30 
stopni C, wnosi więc olbrzymi zapas ciepła 
dla chłodnych brzegów Europy. Działanie 
„Golfstomu” jest ogólnie znane. Zima a la Ita- 


lja w zach. Europie, topnienie gór lodowych 
itd. Lecz Golfstrom wywołuje jeszcze jedno 
ważne zjawisko: depresję islandzką. Koło 


Islandji różnica w temperaturze między Golf- 
stromem a otoczeniem jest najwieksza i wsku 
ek tego miejscowego największego nagrzania. 
owstaje w tej okolicy depresja barom., pa- 
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nujacą tu z malemi przerwami cały rok, De- 
presja wywołuje jednak następnie zjawisko: 
Cyklony. tj. w miejsce nawiedzone depresją 

nada powietrze dołem z wszystkich stron. 
Kierunek tych wiatrów, wskutek obrotu ziemi 
dookoła osi, zamiast być ściśle koncentry- 
cznvm do środka depresji, wygina się na 
półkuli północnej na prawo, a w sumie 
zjerunki tych wiatrów dają spiralę. 
tak, że wiatrv tylko w środku depresji są kon- 
centryczne, zaś na obwodzie, styczne. Jeśli 
więc nakreślimy sobie dowolny obwód izobary 
czny depresji islandzkiej: to zobaczyiny, że na 
przestrzeni, używanej do przelotów nad Atlan- 
tykiem, panować będa wiatry przeważnie za- 
chodnie. Jeżeli dalej weźmiemy pod uwagę, że 
rozmiary tej depresji sa ogromne, że panuje ona 
cały rok z przerwami, to niepowodzenie euro- 
peskich lotników. a Świetne sukcesy amerykań- 
skich nabicią całkiem. innego zabarwienia: 
nie niższość europejskiej techniki łub nieudol- 
ność e"ropejskich lotników, lecz korzystniejsze 
warunki meteorologiczne Ameryki, pozwoliły 
jej zdobvć pierwszeństwo przed Europą. 

Nie przesądzając wcale kwestii, czy możli- 
wym jest przelot ze strony europejskiej w przy 
szłości, to niezbitym zdaje się być fakt, że Euro 
pa pod tym względem znaiduje się w znacznie 
mniei korzystnych warunkach, niż Ameryka. 

Stary dobroczyńca Europy „Golfstrom*, wy- 
rzadził jei tym razem niemiłego psikusa. 

Tarnów. 

Inż. Józet Rosenblatt. 


Wesoły kącik 
OSZCZĘDNOŚĆ 

— Skoro wybierasz się do Paryża, to weź już 
lepiej ze sobą swą żonę 

— Dlaczegóż to? 

— Ze względów oszczędnościowychi 

— Jak to? 

— Bo kiedy byłem sam w Paryżu, wydałem 
3.000 zł, a będąc z żona wydałem na Paryż tylko 
1.500 zł... 


ZE WZLĘDÓW ETYCZNYCH 


— Tak targujesz się ze swym krawcem, że gdy- 
by cię ktoś mie znał, pomyślałby, iż masz święty 
zamiar zaplacić należylość 

— Czynię lo ze wzzledów etvcznych Nie chce 
mianowicie, by krawcowi mojemu tyle miało prze 
paść 


0.000  ziotyc:: 


może każdy wygrać, kto zakupi los Państwowej Loterji Klasowej 
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zamówienia listowne załatwia sie odwrotną pocztą. 
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| prowadza go do rozpaczy. Nie ulega przeto wat 
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Rozmaitości 


Pani Bennett chce też być znana | 


Na pewnem zebraniu londyńskiem wybitnych pi- Í. 
sarzy angielskich uwagę powszechną zwracała na j 
siebie dama w ubraniu nadzwyczaj ekscentrycze | 
nem, uwieńczonem jaskrawo-czerwoną żokiejką ©- | 
bramowaną futerkiem. "a 

Oczywiście, każdy z gości pytał, kim jest ta dzie | 
waczka i dowiadywał się zduimony, że jest > | 
małżonka bardzo poczytnego wówczas poety, Á A 
nolda Bennetla. il 

Wkilka dni po owem zebraniu, jeden z przyja« ųŲ 
ciół państwa Bennet, spoikawszy małżonkę poet 
spytał ją otwarcie, jak mogła ubrać się lak eks- 
centrycznie. 

— Włożyłam — odparła zazdroszcząca mężom 


tego, aby każdy z gości zwrócił na mnie uwagę 
i spylał nareszcie, kim jestem. 

Prawie nikt nawet nie wie, czy Arnołd Bennet 
jest żonaly i ludzie mówią tylko o nim. Niechże 
więc teraz wiedzą, że jest żonaty i miech taówią 
także o jego Żoniel 

Czy jednak poeta zadowolony był z takiego za 
rekomendowania się jego małżonki groca li 
tów angielskich, o tem dzieje milczą. 


Å- 


Nieudana próba 


Wielką sensację wywołało w Sztokholmie 
sztowanie pewnego inżyniera, który wsławił się 
szeregiem ważnych wynalazków. Uwięziono go z4 
puszczanie w obie fałszywych banknotów, dowko* 
nale, nawiasem mówiąc, naśladujących prawdzie 
we stukoronówki szwedzkie. Zapytany © pobudki 
lego przestępstwa, inżynier tłumaczył się w sp% 
sób dość oryginalny. „Wynalazłem nową maszy* 
nę ulepszoną do drukowania banknotów i miałem 
zamiar zaoliarować ją rządowi, który nabył jad 
odemnie kilka patentów. Sumienność nakazywała 
mi wszakże wypróbować uprzednio wartość tej u= 
doskonałonej metody — nie mogę proponować tan- 
dety..!* Próbaw ypadła niepomyślnie, gdyż wyna- 
lezca znalazł się pod kluczem. 
EE (ap aga O] 

WYDOBYTE Z WISŁY ZWŁOKI SAMOBóJ- 
CY PO CZTERECH MIESIĄCACH.  Osgdaj 
wydobyto z Wisły zwłoki młodzieńca żyć 
dowskiego. Zwłoki będące już w stanie rozkła- 
du zostały przewiezione do prosektorjum. W ubra- 
niu topiełca znaleziono dowód osobisty opiewają- 
cy na imię Chila Migdała — lat 24, zam. przy ul. 
Nowolipki 32. Chil Migdał z zawodu hafciarz, jë- 
szcze podczas Zielonych Świąt wyszedł z mieszka 
nia swoich rodziców i więcej już nie wrócił. Ro- 
dzinie oświadczył przed odejściem, że miłość do- 


| 


Ą 


pliwości, że Migdat popełnił samobójstwo, 
jąc się w nurty Wiały 


Podczas pobytu w Warszawie korespondent 
gle Tempsa* i „L'Information, p. Stei 
Aubac, uzyskał posinchanie u Prezydenła i 
w jednym z ostainich numerów „Tempsa” 
[dzieli się z czytelnikami francuskimi treścią 
| tej rozmowy. P. Prezydent Mościcki poruszał 
| jedynie sprawy z dziedziny ekonomicznej, tak 
| dobrze mu znane. Na wstępie zapewnił swego 
| interlokutora, że Polska od roku ubiegłego pra 
| cowała usilnie i z pomyślnym wynikiem. Kraj 
| jest w pełni rozwoju, a to dopiero początek, 
iem p. Prezydenta. W interesach nao- 
gól nastąpiło ożywienie, podatki wpływają 

wnie, dochody państwa przyniosły nad- 
| wyżkę 36 milj. nad wydatkami, co pozwoli 
wyższyć wynagrodzenie urzędników pań- 
stwowych. Polepszeniem ich doli Prezydeni 
interesuje się żywo, a leży ono w interesie 
państwa. Stwierdziwszy poprawę we wszyst - 
| kich dziedzinach przemysłu, handlu i rolni- 
etwa, czego najlepszym dowodem stan zmniej 
szemia się bezrobocia, Prezydent wyraził ubo- 


i wywozu i nieustajacych wysiłków, Polska nie 
i może jeszcze dostarczyć pracy wszystkim 


RUM 


| 
| 
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Bi deni Mościcki o rozwoju Polski 


Wywiad korespondenta „Łe Temps‘ 


swoim dzieciom i blisko 700 tys. pracowni- 
ków musi co rok emigrować, podczas sezonu 
ielniego 1 nawet na zawsze. 

„Poza bogaciwami naluralnemi — mówi p. 
| Prezydent w końcu posłuchania Polska 
może liczyć nareszcie na ludność niezwykle 
pracującą i która dała dowody szczerego pa- 
trjotyzmu. Nasza płodność jest cenną rękoj- 
mią na przyszłość. Przebywałem długo zagra- 
nicą, zwlaszcza za zachodzie i stąd mogę sta- 
wiać pożyteczne porównania, które pozwala- 
ja mi ufać w pomyślną przyszłość mojego 
kraju... Nie może sobie pan wyobrazić, jaka 
podziwu godna praca dokonywa się we wszy- 
stkich dziedzinach wytwórczości w kraju z i- 
nicjatywv i pod osobistym kierunkiem mar- 
szałka Piłsudskiego. Jakaż otucha przejmuje 
życie wśród tych, którzy pracują z takim za- 
pałem dla bezpieczeństwa i przyszłości pań- 
stwa. 

Niech pan będzie pewien, ża za lat 10 cała 
Europa odda sprawiedliwość dziełu dokona- 
nemu przez demokrację polską w duchu po- 
koju i porozumienia europejskiego", 


W kaleidoskopie prasy 


ikt lokalny. — Konstytucja nie budzi sentymentn. — Zabójstwo w poselstwie sowiec- 
— Za przykładem Pekinu i Londynu? — Maska gazowa spądia. —  Militarystyczna 
ideologia. 


„Przed nowym sezonem politycznym“ snuje 
_syumatyzujący z obecnym rządem łódzki tygod 
mik „Prawda“ charakterystyczne refleksje: 
Doszliśmy szczęśliwie tak daleko, że konflikt 
-wszelki między Rządem a Sejmem będzie konfli 
ktem lokalnym. Szersze warstwy społeczeń- 
stwa zachowają się biernie. Wynik konfliktu jest 
dia mich jasny i uważają go za naturalny. Niepo- 
kój zapanowałby, gdyby stało się inaczej, niż 
stę ogólnie przypuszcza, gdyby przy swojem sta 
Bowisku murzymał się nie rząd, lecz Sejm. O 
trwałym kompromisie i iojalnej współpracy nikt 
jaż nie myśli. 
Jeżeli zaś idzie o konstytucję, to — zdaniem 
„Prawdy“ — 
konstytucja nie jest w stanie obudzić żadnego 
sentymentu. Nie jest, tak jak np. konstytucja an 
„gielska, chramem najdroższych sercu każdego 
obywatela tradycyj wiekowych, nie jest drogo 
„okupionym owocem długich walk i zmagań, nie 


jest wreszcie dziełem najwybitniejszych i naj- 
szlachetniejszych w narodzie umysłów. Nasza 
konstytucja jest sobie tworem pierwszego bar- 


„dzo niedoskonałego, bardzo ośimieszanego i bar- 
dzo niepopularnego Sejmu, tworem zrodzonym z 
kompromisów i zakulisowych targów. Jest w 
"niej wiele wzniosłych myśli, wiele pięknych 
isłów, ale większość tych myśli i stów do prakty 
cznego użytku, narazie przynajmniej się, nie na- 
daje. Przecież w ciągu siedmiu lat nawet drob- 
nej cząstki nie udało się zrealizować w ustawc- 
da'wstwie. 
1 my dla obecnego sejmu nie żywimy wiel- 
kiego sentymentu, co innego jednak obecny par 
lament, a co innego parlamentaryzm i konstytu 
cja. Stanowisko „Prawdy“ ma już niewiele 
wspólnego z... demokracją. 
| „Czas“ pisze o zabójstwie w poselstwie 
wieckiem w Warszawie: 
| . Suwiety powinny usunąć z Warszawy wszyst 
kich w fẹ sprawę wmięszanych i dać zapewnie» 
mie, że fakt tego rodzaju się nie powtórzy. Ro- 
dzina zabitego powinna być wynagrodzoną. Su- 
werenne prawa państwa polskiego naruszone 
przez samosąd powinny być uroczyście uzrane. 
'Jeśli sowietom, tak jak nam, zależy na pokojo- 
wych stosunkach z Polską (a rząd sowiecki cią 
„gle o tem zapewnia), to nie mogą one odrzucić 
domagania się, aby Polska otrzymała zupełne 
zadośćuczynienie za zbrodnię dokonaną przez 
funkcjonariuszy sowieckich w jej granicach. 
W przeciwnym zaś razie, radzi „Czas* jść za 
przykładem Pekinu i Londynu. 
| Jeśli sowiety nie bedą chciały dać zadośćuczy 
nićnia Polsce i będą się od niego ucnylały pod 
Jakimkolwiek pretekstem, to` musimy pomyśleć 
sami © położeniu końca takim samosadom bol- 
szewicki'n. Jak to zrobi. dałv przykład Chinv 
i Anglja, nie ceremoniując się zanadto z rzeko= 


So- 
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mą eksterytorjalnością gmachów, służących za 
azyle dla szpiegów i agitatorów. Sowiety dąsały 
się na to, ale ostatecznie pogodziły się z faktem 
i w Pekinie i w Londynie. Nikt nie wskaże przy 
czyny, dla którejby w Warszawie należało tole 
rować stu eksterytorjalnych i urzędowych ajen- 
tów komunistycznej propagandy i dlaczegcby 
nie możua wykorzenić ich działalności. 

Na marginesie wyroku w sprawie skazanego 
na 5 lat więzienia gen. Żymierskiego pisze 
„Głos Prawdy“: 

Maska spadła z całego systemu przedmajowe- 
go, z całego systemu protekcyi partyjnych. że- 
rowania partyj na skarbie, systemu usymboli- 
zowanego w danym wypadku przez „Protekte™ 
— zaiste cyniczny zbieg nazwy i treści sprawy. 

„Maska skrywała hańbę szlifów genera!skich. 
sposponowanie orderów i nadewszystko nan dro 
giej godności żołnierskiej. Proces Żymierskiego. 
to ciężki cios dla naszej armii. Cięcie tej opera 
cji uderzyło w tę część, która jest najzdrowsza, 
najbardziei odporna, wychowana w atmosferze 
powstańczego spisku i walk legionowych. To nie 
lada drobiazg! To moment istotnie tragiczny wy 
rzucenia na Śmietnisko imienia, które wyrosło 
w kurzawie własnych pobojowisk z glorii pierw 
szej krwi, przelanej za Polskę i tylko za Po'skę. 

Z okazji otwarcia Tygodnia Lotniczego w 
Krakowie, zauważa „Naprzód*: 

My socjaliści, stoimy zasadniczo na gruncie 
obrony niepodległości państwa, myśmy byli 
twórcami tej nievodległości i my lej bronić bę- 
dziemy. Nie znaczy to jednak bynajmniej, byś- 
my mieli popierać ideologię militarystyczną. 

Jeżeli już armja musi istnieć, to jako ostatecz- 
ność bez której w naszych warunkach i w na- 
szem pokoleniu mie można pomyśleć państwa w 
Europie, to przynajmniej staramy się dążyć do 
rozbudzenia ducha pokojowego w masach. a 
przedewszystkiem u młodzieży. aby przez ta 
zmniejszyć miebezpieczeństwo wojen i wykazać, 
że Świat bez armij, bez wojen, bez całego arse- 
nału zbrodni i okrucieństw może istnieć i rozwi- 
jać się. Dlatego musimy zwalczać te organiza- 
cje, których zadaniem jest szerzyć kułt wojny, 
kult militaryzmu, a także i te, które wprawdzie 
pozornie mają cele czysto obronne. jednakże 
swoją działalnością i sposobem propagowania 
swoich idei, przyczyniają się do rozbudzenia in- 
stynktu wojennego w narodzie. 

„Państwo nasze i tak już wydaje olbrzymie 
sumy na zbrojenia. Zwiększanie budżetu wojsko 
wego drogą prywatnych składek nie jest wobec 
tego wskazanem, bo przyczynia się w dalszym 
ciągu do osłabienia siły gospodarczej społeczeń- 
stwa, zwłaszcza, że zwiększenie odporności na- 
szej armii nie stol w tym wypadku w żadnym 
stosunku do kosztów, jakie ponosi społeczeń- 
stwo. 

«Ministerstwo spraw wojskowych, w którego 
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ow Gdwucz.estym czwartym dniu ciągnienia 
V. kiasy 15 Polskiej Loterji Państwowej pór 
dły następujące większe wygrane: 

200.000 zł. Nr.: 96042. Po 5.000 zł. Nr.: 30670, 83062, 
84694, 85223. 3.000 zł. Nr.: 41018. Po 2.000 zł. Nr.: 
1503, 43701, 66683. 73415, 36613. Po 1.000 zł. a 
11159 (los Braci Safier, Kraków, Rynek gł, 6), 13620, 
14160, 14748, 23478. 41296, 51469, 52284 (los Brack 
Safier, Kraków, Ryenk gł. 6), 57134, 64770 (los Braci, 
Safier, Kraków, Rynek gł. 6), 80441, 85223 (los Brąck 

*afier. Kraków, Rynck gł. 6), 90249, 101495, Po 660 

. Nr.: 1691, .11446, 20357, 43706, 54297, 71557, 73836; 
79677, 81222, 86050, 90656, "95749. Po 500 zł. Nr.: 2594, 
11776, 12133, 31526, 33723, 35530, 62562, 63332, 69145, 
80066, 92078, 103097. Po 400 zł. Nr.: 110, 1778, 11329, 
12687, 13812, 14872, 17218, 18935, 19637, "24128, 24889, 
25123, 26276, 27530, 27583, 28443, 30187, 36581, 3886b, 
41458, 42004, 42316, 43288, 43309, 45721, 46961, 47343, 
47549, 49930, 54930, 55636, 56955, 57529, 59720, 60254, 
63723, 64050, 68327, 68341, 10108, 73814, 74582, 75834, 
77426, 81519, 83420, 83693, 87341, 87562, 88196, 59149, 
94043, 95727, 98965, 100126, 103917, 104314, 104688. 

Ponadto 140 wygranych po 300 złotych i [150 wy= 
granych po 250 zł. 


LOSY I. klasy 


16. Polskiej Loterji Państwowej 
są już do nabycia w kolekturze 


BRACI SAFIER, KRAKOW 
RYNEK GŁ. L. 6. 


ilówna wygrana 650.000 zł. 


Co drugi los wygrywa. 
Ceny losów: ćwiartka zł 10: połówka zł 20 
cały los zł 40. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


daje 
dostateczną gwarancję wyzyskania wszystkich 
środków wiodących do tego celuf A propaganda 
wojny gazowej i jej popularyzowanie są szkedli 


rękach jest organizacja obrony państwa, 


(b) 


fay Paista Ipdie mais państwem policyjzem 


Nowe arcydzieło biurokratyczne. 

Pod powyższym tytułem czytamy w „Robo- 
tniku“: 

Jak donoszą z różnych źródeł, Ministerjum 
Saraw Wewnętrznych opracowuje projekt de- 
kretu P- Prezydenta Rzeczypospolitej o związ- 
kach i stowarzyszeniach. 

Projekt nakłada także na stronnictwa polity 
czne obowiązek rejestrowania się oraz przed- 
stawiania władzom administracyjnym swoich 
statutów do zatwierdzenia. 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych ma wi- 
docznie wiełką ochotę skrępować gruntownie 
c życie polityczne. 

Sikam Z a Ez RAR ORCK 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwartek, 8 września. 


Kraków. (422 m) 17.30. p. Retingerowa wygłosi 
odczyt na aktualny temat: „Wrażenia powodzi nad 
Czeremoszem. 18—19. Transmisja z Warszawy. 
19—19.25. „Skrzynka pocztowa“ — imż. St. Broniew 
ski. 19.30—19.55. Odczyt pt. „Jak powstaje film (sce 
mariusz, autor( reżyser)“ wygł. Dr. M. Jakubowski, 
19,55—20.05. Rozmaitości.. 20.05—20.30. Komunikaty; 
20.30. Transmisja z Warszawy, 22.30—23.30. Trans- 
misja koncertu z restauracji „Pavillon“. 

Warszawa. (1111 m) 12 i 15. Komunikaty. 17,25— 
17.50. Kącik dla pań. 18. Muzyka taneczna z „Gastro- 
nomji“, 20.30. Koncert wieczorny. 22. Komunikaty. 

Poznań. (280.4 m) 14. Giełda. 21.30—22. Muzyka 
rosyjska. 22,30—24. Muzyka taneczna. 

Wiedeń. (517,2) 11 i 16.15. Koncerty. 20. Trio mu 
zyczne. 21. Pieśni ludowe. przy gitarze i harmonii. 

Berlin. (483.9 m) 16.30, Liryka turecka (recytacje). 
17. Koncert, 20.30. Wesele w muzyce. 22,30. Muzyka 
taneczna. 

Frankfurt n. M. (428,6 m) 20.15. Lekarz mimowolł, 
komedja Moliera. 

Lipsk. (365.8 m) 20.15. Opery jednoaktowe.. 

Królewiec (329,7 m) 20.15. Wieczór wesoły (ple- 
śni I humoreski). 

Stuttzard, (379.7 m) 20.15. Miss Hobbs, farsa Je 
rome K. Jerome. 
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„NOWY DZIENNIK” piątek > IX. 1927 


Weizmann odpowiada 


Koniec dyskusji generainej — Mowa teizminna — Tworzenie nowej 
Egzekutywy — Budżet — Rezolucje pod znakiem konsolidacji — Doku- 
ment o prześiadowaniu sjonistów rosyjskich 


(Od naszęgo specjalnego sprawozdawcy) 


Bazylea, 4 września. 

Dyskusja generalna już się więc zakończyła 
Wczoraj wieczorem przemawiali jeszcze po krót- 
kiem, przez lewicę wielokrotnie przerywanem 
sprostowaniu redakiora „Dos jidische Folk: w A- 
meryce Dra Bernsteina, który dowodził, że gazela 
jego nie uprawia agitacji przeciw robolnikom pa- 

im, pani Ben Zion z Kanady, Dr. Reich, 
Dr. Bernheim (Francja), Jean Fischer, Farbstein 
4 Abraham Goldberg. Większe znaczenie miało je- 
dynie przemówienie Goldberga, który zajmował 
sią głównie stanowiskiem Ameryki w ruchu sjo- 
ndstycznym, jakoteż stosunkiem Anierykan do ro- 
botników. Przerywano mu wprawdze od czasu do 
czasą ale słuchano z uwagą, a wiesszość byla bez 
względnie i z treści bardzo zadowolona., Przemió- 
wienie delegata francuskiego zoslało wysłuchane 
z wielką sympatją nietyle dla jego treści, ile dla- | 
tego, iż to było wogóle pierwsze wystaj:ienie sjo- 
mżemu francuskiego na kongresie Dużo wesoło- 
ści wywołało przemówienie wiecznego opozycjo- 
nisty Fischera, bardzo egocentryczne i iniolo jące 
pioruny na partije, jakoteż na wielkie wydatki ad- 
ministracyjne. Było ono przy tem wszystkiem 
wcale dowcipnie skonslruowane. 

A później przyszła senzacja wieczoru oczeliiwa- 
ną z naprężeniem przez wszystkich delesalów — 
odpowiedź Weiżmanna. Po niedługiem rzeczowem 
przemówieniu Kisha wstąpił Prezydent Organiza- 
cji na trybunę, powitany owacyjnąa burza oslasków. 
Mówił niedługo, trochę więcej niż godzinę, ale j 
mówił z wielkim wysikiem, który specjalnie prze- 
bijał się w ostatnich zdaniach. Pokrółce zby! za- 
rzuty Mizrachistów, iż lekceważy ich ruch. jakoleż 
atak Berla Kącenelsona z powodu sprzeciwu E- 
gzekutywy przeciw wmieszaniu się organizacji 
rolniczej robotników palestyńskich jako konira- 
henta w umowach między kgzekutywa a robotni- 
czymi kolonistami. Przystąpił później do Żariobli- | 
wie przez siebie nazwanych  „jahrliche Opposi- 
tọn“. Rozprawił sie wpierw z Grynbaumem. xa- 
rzucając mu dosłowne powtarzanie sie na każ- 
dym kongresie Wskazał na bezpodstawność i nie- 
realnosc. żądań wielkiej polityki w przeciwsta- 
wieniu do małych codziennych kroków, które są 
przecież tak bardzo konieczne dla powodzenia na- 
szego dzieła kolonizacyjnego, podczas gdy wielkie 
kroki moga być robione tylka raz na dlugie laia 
lub nawet na dziesiatki lat. Wskazał na niemożli- , 
wość innej polityki jak ta. którą Egzekutywa osia ' 
inio prowadziła. Przeszedł później do Żabolyń- | 
$kiego, którego dość jawnie ironizował. Sprosto- 


wał najpierw nieprawdziwe twierdzenia co do sto- | będzie wiadomy chociażby częściowo rezultat pra- —— , 
j. BURLA | ze siłą i ogniem — słowa „łamały mu się o zęby” Gdy zaś nieraz w chwili wzburzenia i kłótni rue 
: i gubił myśli. które sobie poprzednio przygotował | ci żonie przekleństwo lub obelgę — wówomiua zw 
` "š Ona mówi zaledwie kilka słów, ale słowa te są lak | sypuje go matka najokropniejszemi przeķleńsiwas | 

| różne i lak dalekie od tego wszysikiego. co burzy ; mi, jakby weale nie był jej „kochanym į jedynym 

i , się w jego duszy, iż czuje. że nie jest zdolnym do | Daudem*. 
, POWIE:C | wypowiedzenia jej tyeh myśli, które go od tylu Razu pewnego, w sobote, podczas obiadu, kiedy 
| lat gnebią i jest podobny do cziowieka. który , serce Dauda było już bardzo zbolałe, bardzo wy- 


4 bebrajskiego przełoźył Dr Jeremiasz Frenkel 


17 Ciąg dalszy. 

W iakich to chwilach przeprowadzał bilans swe- | 
¿0 życia i dusza wila się w nim ud bólu, obrzydło | 
siu głuche milczenie, a wszysi: . w nim się burzy- 
ło i wśród gniewu i buntu skarzyi się przed soba | 
samym: Dokąd? Jak długo potrwają te czasy? Dla 
qzago siedzi z założonemi rękami? Poco dręcay 
zię w tych cichych nudach? Czyż może tak żyć na- 
dal — zawsze? Zaszła omyłka, błąd — czyż błędu 
nie możną naprawić? Czy na zawsze będzie uwię- 
ziony między dwiema kobietami, między malką a 
żoną? Oto minęło już ze sześć lal od czasu, kiedy 
pojął żonę! Jakże minęły te lata” Dlaczego inil- 
czał przez cały czas? Nocami, w domu jest pełen 
wzburzenia i milczy, a we dnie rzuca się w wir 
interesów, aby zapomnieć o wszystkiem. Pocóż 
rozmyślnie przewiekał — któż winien, że nie miał 
odwagi zmienić wszystko, przezwyciężyć się raz 
na zawsze?.. Bol się i drży, kiedy wspomni słowa 
matki o szczęściu... szczęściu, które ona przynio 
sła — dlaczegóż słucha, co mówi matka? Skąd ta 
pewność, że straci pieniądze, jeżeli z niu się roz- 
wiedzie — któż to może wiedzieć? Może to tylko 
płonne obawy?. Czyż jest dzieckiem, aby się bał 
łajania matki? Kiedy zrzuci ze siebie lo jarzmo? 
Naprawdę, wstyd powiedzieć — Ilekroć chciał z | 
matką o tem mówić, ilekroc chciał wylać przed 
nią swe zbolałę serce, powiedzieć jej wszystko, , 


sunków między Żydami a Arabami, jakoleż co do 
porównania kosztów kolonizacji greckiej w osta- 
lnich latach i kolonizacji żydowskiej. Omówił pó- 
żin starania Egzekutywy w sprawie poparcia 
: she Scharukteryzował taktykę rządu pale- 
s so, który odnosi się z sy npatją do zamie- 
rzeń SRO, ale pracuje pomalu, podobnie 
jak każdy aparat administracyjny. Mówił o niebez- 
pieczeńslwie frazesu co do odwoływania się do o- 
pinji „man in the slreet' przeci inego obywatela 
angielskiego. który nie ma większego zainiereso- 
wania dla eałej naszej sprawy i chęlnie by się 
zgodził na jej zlikwidowanie. Wskazał później na 
wyłyczne polityki sjonistycznej, która powinna i 
nadal być jak najwięcej zrównoważona i nie dać 
sie wcioznąć w żadne uwantury, które mogą mieć 
jak nuuialmiejsze następstwa. 

Trudno opisać huragan owacji. jaki zerwał się 
po tem przemówieniu Blady i wyraźnie wyczerpa 
ny schodził Weizmann z trybuny. podcząs gdy na 
dole szalał entuziazm tlumu dłelegalów i gości. 
Nie było końca owacjom. Przewodniczący Motzkin 
kilkskralnie robi próby powiedzenia czegoś, ale 
wkońcu dał spokój i z uśmiechem czekał na uspo- 
kojenie sie auiviarjum. Dopiero po dłuszym cza- 
sie | po cidśpiewaniu hymnu nar>lowego zwolna 
naslapił spokój Posiedzenie zamknięte ‘Tłum 
zwojna spłewał ku wyjsciu, ciągle jeszcze mówiąc 
o oslatniem przemówieniu 

Mamy wiec dyskusje generalną inż za sobą. Oka: 
zuje się teraz jeszcze bardziej słuszność naszego 
wczorajszego zdania. iż pewne rezultaty przecież 
sie wyłoniły. Sam spokojny przebieg Jyskusji 
jest już bardzo pozylywnem zjawiskiem. Nie ule- 
ga watpliwości. że po lnukiej dyskusji wspólny 
iront przecież da się stworzyć. być może, że i tro 
wplyvneło w pewnej mierze na ton przemówienia 
Wejzmanna. które było bezwzględnie znacznie bar- 
dziej oplymielyczne i wogóle znacznie więcej r.rze- 
konywujące niż jego przemówienie na czlerna- 
stym kongresie Najważniejsze, że tem samem 
Sprawa starej Egzekulywy jest już załatwiona. 
Nie bedzie już jałowej i denerwujacej dyskusji nad 
formia alssolulorjum. Der Tisch ist rein. Można 
przystąpić do wyborów nowej Egzekulywy. Z lon- 
dvńską nie będzie prawdopodobnie żadnych trud- 
ności, Komplikuje sie narazie bardzo sprawa pale- 
siyńska O tem bisałem już wczoraj. Od tego cza- 
su sprawa nie posunęła sie ani na krok naprzód. 
Decydujący będzie prawdopodobnie dzisiejszy wie- 
czór. kiedy ustanie praca komisyj i wszystkie fra- 
kcje staną się wolne i kiedy też z drugiej strony 


przychodzi do sąsiada poprosić o ogień, a ten wy 
lewa mu wodę na jeso własne węgle... 


— Czego ty jesteś wzburzony, Daud. œ iami i no 
tami. zawsze wzburzony i milczący? — pyta go 
czasami matka z wyrzitan i gniewem ~- Czy my- 


slisz, że lwoja matka już una'ła i ty możesz ro- 
bić. co c* się podoba? Wacha. Daud’ Może chcesz, 
kochanie, wyrzucić z domu matkę. która dała ol 
drogą żone, bogactwo i stanowisko? Myślisz, że 
ło twuje bogactwo i szczęście? To moje i żony 
twej szczęście! Moje i żony twej — tak. synu —— a 
ja jeszcze nie umarłam — jeszcze jeslem twoją ma 
tka Maseuda Chadad i rie dam ci zostać wyrod- 
rym synem: tak. mój jedyny! 

— Dłaczegoż tak mylisz. manio? Co myślisz. 
mamo? Co myślisz o mnie? Jı — co de żony, którą 
mi dałaś — to jast moje nieszczęście... co do tego . 

— Tak widzę. Wiem. że kochasz żone jak inal- 
ke kochasz — chciałbyś obie w jednym iniu po 
grzebać.. a ty osiądziesz na dukatach.. i weźmiesz 
żone. która wyssie twoją krew i twoje pieniądze 
i doprowadzi się co kija zebraczege. — Nie! Ta 
jeszcze żyję. I dopóki nie umrę, ja jestem pania 
twego domu — rozumiesz .zdrajec swej matki”? 

Tak zrywała sie nieriz matka na niego t zasy- 
pyweł: go gradem nbela 


Wiadomo mu. że skarży sie przed znajomymi na 


„gdzie ja. a gdzie ona?“ : 


niego. na Dauda kochanego. że jest tknięty jakin- ; 


„czarem: albo _urokiem ; szuka takze lekarstw na 
jego „chore serce . 


| 


cy niektórych komisyj. 

Pod nadzorem niebezpieczeństwa grożącego Š 
przy wyborach, zdecydowały się przecież do m 
wiazania ścislejszego kontaktu sLronnietwa lewiog 
wego. W przeciągu cułego wezorujszego popo 
dnia obradowała wspólna ich komisja. Na raz 
ustalono pewne wspólne wytyczne dla dyskusj 
budżetowej. Dziś będzie omawiana sprawa Egz 
kutywy i Iechalucu. 

Dziś od samego rana pracują komisje. W cawi 
gdy piszę te słowa, praca wre w całej pełni. Re 
zullaty oczywista jeszcze nie wiadome. Wszysń 
skoneenlruje się napewno około komisji budżeto 
wej, tembardziej, iż poszczególne oddziały Egzek 
tywy jakna razie nie dostosowały swych projektów 
budżelów do całokształtu sum proponowany: 
przez Egzekulywę jako taką. Opracowane 
komisje rezullaly będą więe mniejwięcej nierealt 
i dopiero komisja budżetowa będzie miała za zadam 
me dostosowanie poszczególnych pozyeyj do całk 
kszlallu budżelu. Dużo będzie też zależało od 
brad komisji finansowej, która pracuje już najd 
żej i jak na razie dość burzliwie. 

Duże wrażenie robi rozdany w dniu dzisiejszym 
projekt rezolucyj kongresowych, opracowanych 
przez Egzekutywę. Projekt wychodzi zupełnie 
stanowiska konsolidacji, co się wybija bardzo v 
rażnie przy rezolucjach budżetowych i kolon 
cyjnych, 

Nie ustaje oczywista powódź druków i broszur, 
Bardziej aktywna w tym kierunku jest bezwzglęs 
dnie prawica. Z literatury lewicy wybija się jedy= 
nie broszurka rosyjskiej partji Hitachduth, po 
Święcona prześladowaniom członków partji w Ro 
sji Sowieckiej, Jest to dokument historyczny a 
jierwszorzędnem znaczeniu. Prawica  natomiąst 
rozdaje na prawo i lewo (zdaje się zresztą, że wię: 
cej na lewo niż na prawo) plany kołonizacji wiej- 
skiej (opracowany przez Smilańskiego) i miejskiej 
;Bizengoff), Do jej literatury należy też zaliczy 
memorjał związku przemysłowców żydowskich w 
Palestynie, palny gorzkich skarg przedewszysta 
kiem na rząd, a czytany z wielkiem zainteresowe 
niem przez wszystkich delegatów. 


Mało zainteresowania wywołują natomiast naj 
rozmaitsze imprezy, których jak zwykłe podczas 
kongresu jest bez liku. Piękna wystawa obrazów ` 
Pilichowskiego Świeci pustkami, nieduże słucha* 
czy będzie też prawdopodobnie na dzisiejszym wie 
cu publicznym, jakoteż na jutrzejszem zgromadze 
niu hebrajskiein. I, Faktycznie, poco się to urządza? | 
Chyba nie dla tych dwu tysięcy Żydów bazyleje | 
skich, bo tych jest za mało i nie mają zresztą de 
żo zainteresowania dla całej tej sprawy, A wszys: | 
cy inni. zarówno delsegaci, jak i goście, przede” 
wszystkiem ci pierwsi, są tak przemęczeni, Że brak 
sił iść jeszcze na najrozmaitsze imprezy. Alę ti 


dno, es gehórt zur Sache. 
Dr. Arieh Tartakoweg, 


zywał i lżył żonę. Kiedy zaś matka, jak zwykłe w | 
takich razach. chciała go zgromić, wyciągnał Daad h 
rece, jakby chciał rzucić się do jej nóg i driądha i 
głosem zaczął wynurzać się przed nią. Podobny | 
był wówczas, do człowieka, który szamoce się wa | 
więzach- krepujących mu ręce i nogi: 
„Mamo. biada mi, mamo! — wołał. Go mi rœ 


bisz... tego... czego jesteś dla mnie taka nielitości- i 
wa.. dlaczego opuszczasz swego syna, tego., Go 
niej jesteś taka przywiązana... do niej.. co to jest, | 


mamo?.. Czy matka daje żonę swemu synowi, czy, | 
hierze ja dła siebie — żone dla siebie? Mamo — 
nie kocham jej... nie chcę jej... nigdy jej nie cheis- 
łem , przecież jestem mężczyzną... nie jestem, tego, 
klodą.. nie mogę już znieść! Idźcie sobłe obydwie 
odemnie! Tak. idźcie! zostawcie mnie w spokoju — 
ho zwarjuję! Nie usłucham cię!“ J 
€ 


Słowa cisneły mu się z ust z łatwością i szybko, 
jak nigdy dotąd — głos jego był coraz silniejszy; 

— I co? Czy jestem jeszcze dzieckiem? Jestem 
mężczyzną! Samodzielnym kupcem! Chcę być wol- 
nv! Nie będe cie słuchał — dosyć! 

Z wielkim gniewem uderzył pięścią o stół, za 
stławiony talerzami i szklankami, mimowolnie kor 
prał krzesło nogą i przewrócił je. Wtedy matkę 
podniosła ręce na niego. a on podniósł ręce na 20 
ne Sasiedzi przelekli się i przyszli, by teh 
Loić. 


Ciąg dalczy nastąpi. 
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We wtorek w nocy, otrzymaliśmy na- 
stępujące telegramy, które z powodu spó- 
źnionej pory nie weszły do wczorajszego 
numeru. — Red. 

Bazylea, 6. 9. Godz. 7-wiecz, (ŻAT). Zain- 
resowanie całego kongresu skupia się oko- 
obrad komisji politycznej, gdzie doszło do 
jrważnych konfliktów zasadniczych, a także 
sobistych. Po onegdajszej dyskusji, w cza- 
e której większość członków komisji kryty- 
owałą ostro politykę kierownictwa sjonistv- 
iego wobec sprawy mandatowej, postawił 
elegat amerykański Tiulin wniosek o stwo- 
enie w Londynie specjalnej komisji dyplo- 
hatycznej, której zadaniem byłoby rozpatrze 
ie stosunków władzy mandatowej do odbu- 
owy żydowskiej siedziby narodowej w Pa- 
stynie. Komisja ta miałaby się zająć rów- 


poparty przez przewodniczącego komi- 
Hi politycznej Dra Stefana Wise'a i Filipa 
uaeńalłi z Anglji Komisja dyplomatyczna w 
l wniosku delegata amerykańskiego z pro 
sorem Wenzmannem na czele miałaby pro- 
qadzić bezpośrednie rokowania z rządem an- 
llelskim i rządem palestyńskim. 
Na posiedzeniu komisji politycznej z dnia 
bm. złożył prof. Weizmann oświadczenie 
lej treści, że wniosek w sprawie utworzenia 
pecjalnćj komisji dla dyplomatycznych ro- 
kowań jest dla niego nie do przyjęcia i że 
tworzenie takiej komisji będzie uważać dla 
iebie za votum nieufności. 
Po tem oświadczeniu nastąpiło sensacyjne 
wiadczenie delegata amerykańskiego p. Co- 
Mena, złożone w imieniu delegacji sjonistów 
krzerykańskich, że wniosek Dra Wise'a i Tiu- 
w sprawie specjalnej komisji dyploma- 
pcznej w Londynie nie odpowiada stanowi- 
m delegacji sjonisiów amerykańskich. O- 
Wiadczenie to wywołało olbrzymie wrażenie 
członkach komisji. Dr Wise wyciągnął 
tego oświadczenia konsekwencję i natych- 
miast zrzekł się stanowiska przewodniczącego 
tomisji politycznej, oświadczając, że opuszcza 
Bazyleę i udaje się do Wiesbadenu. 
Po godzinie zgłosił Dr Stefan Wise wystą- 
Menie z delegacji amerykańskiej i zrzekł się 
mandatu jako delegat kongresowy. Delegat 
ulin wystapił z komisji politycznej i zamie 
za również zrzec się mandalu. Krok ten oby- 
wóch delegatów amerykańskich wywołał 
konsternację na kongresie. 
. = 
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"Również sjoniści radykalni zamierzali wy- 
tąpić z komisji politycznej, motywując swój 
krok negatywnem stanowiskiem prof. Weiz- 
manna wobec wniesionych przez nich rezolu- 
yj. Przedstawiciel sjonistów radykalnych w 
komisji politycznej Dr Goldmann, który 
rzekł się udziału w komisji, cofnął jednak 
jmastępnie swą dymisję. 


Przed utworzeniem nowej 


Egzekutywy 

Bazylea, 6. 9. (ŻAT). Komisja permanencyj 
zaprosiła kandydatów na członków egze- 
Kkutywy palestyńskiej w osobach Sachera, Co- 
lonela Kisha, Van Vriesłanda i Dra Rupina, 
b przedłożyli swój program pracy. Dr Ru- 
pin odmówił przyjęcia kandydatury. Podobno 
powodem odmowy wzięcia udziału w egzeku- 
fywie palestyńskiej ze strony Dra Rupina ma 
być jego wyjazd na Krym celem zaznajomie- 
nia się z problemami kolonizacji krymskiej. 
Prol. Weizmann oświadczył, że zgodzi się na 
listę Egzekutywy przedłożoną przez komisję 
permanencyjna, jeśli lisia ta będzie mu 
przedłożona tego samego dnia (6 bm.) 


_ Triumwirat w Palestynie 
Trzej | 


| Bazylea, 6. 5 „godz. 9 wiecz. (ŻAT). 
andydaci 


í 


na członków Egzekutywy 


deż stanowiskiem rządu palestyńskiego wo- : 
postulatów żydowskich. Wniosek ten zo- | 


| 
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Obrady komisyj kongresowych 


Ostry konflikt na komisji politycznej. — Dr. Ste fau Wise opuszcza kongres. — Trudności 
utworzeniu Egzekutywy. — Przedstawicie le siouistów radykalnych opuścili 


w 
komisję? 


stycznej w Palestynie adwokat Sacher, van 
Vriesland i pułkownik Kish, oświadczyli na 
posiedzeniu komisji permmanencyjnej, że goto- 
wi są objąć proponowane im urzędy pod wa- 
runkiem, że Egzekutywa palestyńska będzie 
najwyższym triumwiratem dla przeprowadze 
nia gospodarczej konsołidacji w Palestynie i 
będzie niezależna od kontroli Egzekuytwy lon 
dyńskiej. 

Komisja permanencyjna  odłożyła obrady 
po wysłuchaniu tego oświadczenia. Również 
komisja połityczna odroczyła swe obrady. 


konges s onistyczny zaproszony do.. Wiednia 


Czyli: „Jak bieda, to do Żyda“. 


Magistrat wiedeński przesłał na ręce wszystkich 
delegatów kongresu sjonistycznego w Bazylei pi- 
smo, które zawiera serdeczne zaproszenie miasta 
Wiednia, zwrócone do wszystkich delegatów, by 
w drodze powrotnej z kongresu sjonistycznego 
zwiedzili Wiedeń. Zapewnia się przytem uczestni- 
ków kongresu sjonistycznego, że „klo raz był we 
Wiedniu, ten wiecznie odczuwać bądzie tęsknotę 
za tem najpiękniejszem miastem Europy“. 

To zapewnienie liczy chyba na krótką pamięć 
delegatów sjonistycznych. Kiedy przed dwoma la- 
ly zebrał się kongres sjonistyczny we Wiedniu, 
burmistrz Wiednia socjalista Seitz podpisany obe- 
cnie na ulotkach, zapraszających delegatów sjoni- 
stycznych do Wiednia, odmówił powitania kongre- 
su. Wogóle magistrat Wiednia — w jaskrawem 
przeciwieństwie do władz szwajcarskich i bazy- 
lejskich — zachował się chłodno i niechętnie wo- 
bec kongresu. 


Nr. 280 


W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru, zapalenia gar- 
dzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w kościach, 
należy dbać o codzienne regularne wypróżnienie i 
w tym celu używać poł szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Opinie klinik uniwers 
syteckich stwierdzają skuteczne i przyjemne działa» 
nie wody „Franciszka Józefa“. Do nabycia w apte- 
kach i drogueriach. 1967 ek 


Znowu wersje o odstąpieniu 
mandatu palestyńskiego 
Tym razem — Niemcom 


„Prager Tagblatt“ donosi z Londynu: „O 
świadczenie na kongresie sjonistycznym, iż 
praca kolonizacyjna w Palestynie przeżywa fi 
iansowy kryzys, oznacza senzację dla Lon- 
dynu, albowiem angielscy sprawozdawcy z Pa 
lestyny zwykli przemilczać trudności gospo- 
darcze angielskiego kraju mandatowego. W fi 
nansowych kołach londyńskich nie wierzę, 
by sjoniści mogli o własnych siłach zebrać 
dalsze środki i sądzą, że z pomocą przyjść 
im może wyłącznie pożyczka pod gwarancją 
angielską lub Ligi Narodów. W Anglji roz- 
trząsano nawet sprawę odstąpienia mandatu 
palestyńskiego Niemcom, albowiem Niemcy 
jako sąsiad Anglików w Egipcie są mniej gro+ 
źnymi dla Anglji niż Francja i Włochy, któ- 
reby chęlnie mandat palestyński objęły". 

Wiadomość ta jest od początku do końca 
nonsensem. Od wielu lat zna Anglja sytuację 
kolonizacji żydowskiej w Palestynie, ze spra- 
wozdań Egzekutywv  sjonistycznej, różnych 
banków i izb handlowych. Wiadomo również. 
że Anglia przyznała pożyczkę dla Palestyny. 
dła budowy portu w Hajfie i dla inwestycyj. 
Cała ta wiadomość jest oczywiście niepraw- 
dziwą, podobnie jak nieprawdziwemi były 
wersje o odstąpieniu mandatu palestyńskiego 
— Włochom. 


| 


Zydzi jako luminarze rauki we Francji 


Żydzi na stanowiskach profesoiów Uniwersytetu paryskiego — Francja 
nie boi się widocznie „zażydzenia' nauki 


Ryga. (ŻAT). Bawi iu obecnie profesor instytu- 
tu Pasteura w Paryżu Dr. Schoen. W rozmowie z 


przedstawicielem ŻAT-nej w Rydze Dr. Schoen za- ; 
, komunikował ciekawe wiadomości o uczonych ży- 


dowskich we Francji. Ci ostatni dadzą się podzie- 
lić na dwie kategorje. Do pierwszej należą uro- 
tdzeni we Francji, którzy są całkowicie zasymilo- 
wani, do drugiej zaś należą pochodzący ze Żydów 
rosyjskich, którzy są ściśle związani z narodem 
żydowskim. Do pierwszej grupy należy szereg pro 
iesorów Sorbony paryskiej, gdzie prawie cały wy- 
dział filologiczny jest „żydowski“. W pierwszym 
rzędzie nałeży wymienić prof. Lewy Briihła, jedne- 
go z najlepszych filozofów naszych czasów, Prof. 
Brühl, który pochodzi z rodziny rabinów, jest obe- 


cpie zupełnie zasymilowany. Następnie prof. Braun i 
schweig, specjalista w dziedzinie filozofji spino- : 
zjańskiej. Jednym z najznakomitszych historyków : 


o rozgłosie światowym jest Żyd prof. Kamil 
Bloch. 

Wśród profesorów wydziału fiłologieznego zaj- 
muje poczesne miejsce prof, literatury niemiec- 
kiej i estetyki Wiktor Bas£h. Bierze on czynny u- 
dział w żydowskim życiu społecznem. Jest sjoni 
stą z przekonania i często występuje na zebra 
niach i wiecach. Prof. Basch jest zarazem prezy 
dentem ligi obrony praw człowieka. Ojciec jegc 
przybył do Francji z Węgier i podczas rewolucji 
w r. 1848 został skazany na śmierć za działalność 
rewolucyjną. 

Na wydziale przyrodnic”ym Sorbony Żydzi są 
już mniej licznie reprezentowani. Poczesne miej- 


sce zajmują tam bracia Bloch i prof. Abraham. Na | 
wydziale lekarskim Żydzi są reprezentowani przez . 


najlepszego lekarza we Francji prof. Ferdynanda 
Vidali. W „College de France“ wykładają: prof 
żydowski Hadamard, najlepszy matematyk francu- 
ski, prof. Meyer z Alzacji, uważany za jednego z 
najwybitniejszych fizjologów francuskich, oraz 
prof. Nathan Lourie. Również w instytucie im. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Zabiłem“ 
NOWOŚCI: „Nędzricy” 
PROMIEN: „Księżna Gdańska“ ;Madame Sans 


sjoni- ; Gene) (Gloria Swanson). 


Pasteura jest szereg profesorów Żydów. Do asy- 
| milowanych uczonych żydowskich w tym instytu- 
cie należą pror. chemji Ferenbach oraz jego brat, 
| który jest specjalistą w zakresie badań chorób gru 
| źliczych. Do niezaasymilowanych profesorów- Ży* 

dów należy zaliczyć prof. Besredka z Odessy, któ: 
rego ojciec był odeskim --mełaimedem*. Z Odessy 
pochodza również prof. Dr. Weinberg, specjalista 
w dziedzinie bakterjologji. Znany medyk Wollman 
pochodzi z Mińska. 

Należy też podkreślić, że bardzo wielu Żydów 
popiera materjalnie istniejące we Francji instytu- 
cje naukowe. Tak np. bankier żydowski Osiris za- 
pisał swego czasu w testamencie 40 miljonów fran 
ków na rzecz instytutu pasteurowskiego. 

Bar. Rothschild w Paryżu ufundował własnym 
kosztem instytut dla chemiji fizykainej i innych 
badań tizjologicznych. Na czele tego instytutu, któ: 
rego otwarcie nastąpi za dwa iata, stoją prot 
Meyer, prof. Jab, jeden z najwybitniejszych chemi: 
ków i prof. Perin. 


— 

„HABIMA% W BERLINIE. Z dn, 1-go bm. wzno- 
wił swoje występy w Berlinie hebrajski teatr ar- 
tystyczny „Habima*. Przedstawienia odbywaja się 
w gmachu berlińskiego „Comoedienhaus*. W dniu 
otwarcia odegrano „Dybuka Anskiego. Cała prasa 
berlińska zamieszcza obszerne recenzje, wyrażając 
się z wielkiem uznaniem © zaletach artystycznych 
teatru hebrajskiego. 

DO MEKSYKU NIE WOLNO IMIGROWAĆ Z 
PALESTYNY. Rząd meksykański wydał rozpo- 
rządzenie zabraniające imigrantom pochodzenia 
palesiyńskiego wstępu do kraju. Zakaz tein umo- 
ływowany jest koniecznością „zachowania inte- 
gralności gospodarki narodowej“ oraz „celem za- 
kobieżenia napływowi zwartych mas do wielkich 
miast meksykańskich". Wspomniany zakaz rog- 
oiąga się również na imigrantów ze Syrji, Libanu, 
Armenji, Arabji i Turcji, 


EEEE ZOZ ZZOZ OŚ Zz ORO, 


WARSZAWA: Program sensacji i humoru: „Ja 
ni echce kochać” oraz „W sidłach piratów”. 
| UCIECHA: .Królowa Folie Bergere". 
WANDA: „Granica śmierci" 
SZTUKA: „Od mężczyzny do mężczyzny: 


K 


Dziz we czwartek 8 bm. premjera 
w Kinie „SZTUKAĆ 
Pierwszy {ilm amer-euro;ejski. Z Łiylunl serji „Liy” 
MOTTO: Kobieta jes! juk kula — potrzcana 
nie zatrzyniuje się wiece”. 


Wiadomości z kraju 


warszawa © własnych silach wystawi 
kiika tysięcy domów mieszkalnych 


W związku z tocząceini sie pertraktacjami przy- 
bywa do Warszawy w przyszłym tygodniu przed- 
stawiciel firmy budowlanej Chapman. Wobec tego, 
że firma ta już zawarła podobne umowy z Pragą i 
Berlinem, sprawa jest do pewnego stopnia ułatwio 
na, gdyż ewentualna umowa Warszawy z Chapma- 
nem byłaby w zasadniczych punktach podobna de 
tamtych umów. 

Zupełnie niezależnie od tych pertraktacyj prezy- 
dent miasta Warszawy inż. Słomiński opracowuje 
wielki plan budowy własnemi siłami przy pewnej 
pomocy kapitału krajowego. Według obliczeń zarzą 
du miasta, gmina będzie mogła wystawić w roku 
1928 własnemi siłami kilka tysięcy domów, w któ- 
rych znajdzie pomieszczenie około 20 tysięcy rodzin. 


Śledztwo w sprawie zakó stwa w poselstwie 
sowieckiem dobiega końca 


Ounegdaj przesłuchano mimowolnego świadka za- 
bójstwa w poselstwie sowieckiem w Warszawie Bo- 
gdanowicza, który potwierdził kategorycznie zezna- 
nia że do Trajkowicza strzelał Szlecer, a nie Gu- 
ziew, jak donosił oficjalny komunikat poselstwa so- 
wieckiego. Podobno Bogdanowicz miał oświadczyć 
władzom śledczym, że usiłowano wpłynąć na niego 
pieniędzmi, aby powstrzymał się od zeznań i że 
w jego obecności Szlecer zramił się sam nożem w 
policzek, aby upozorować napad ze strony Trajkowi 
cza. 

Sprawcy mordu Guziew i Szlecer, o ile władze 
śledcze zbiorą dostateczny materjał przeciwko nim, 
zostaną oddani sądowi polskiemu, albowiem nazwi- 
ska ich nie figuruią na liście członków korpusu dy- 
plomatycznego, złożonej w ministerstwie spraw za- 
granicznych, a więc nie przysługje im prawo ekste- 
rytorjalności. 


Katastrofalne pożary w Kocku 
i w Biaiej Podlaskiej 


Straszne skutki pożarów. 

W związku z pożarem, jaki nawiedził Kock — 
o czem już donosilismy — nadchołzą stamtąd wia- 
domości o strasznej nędzy, panującej wśróa lud- 
Gości żydowskiej Z okolicznych miast i miaste- 
czek „przywozi się do Kocka chleb. zle narazie jest 
la pomoc bardzo znikoma. 

Śledztwo wsprawie pożaru kroxzv w kierunku 
podpalenia młyna parowego (w części nakładu 
wczoraj już o tem donieśliśmy) z czego powstał 
pożar w calem miasteczku Młyn parowy  "ależał 
do czlerech właścicieii i był zaasckurowany w 
trzech towarzystwach na sumę trzy razy większą, 
niż był wart. Przed wybuchem pożurn był inłyn 
zamknięty, a wewnątrz znajdowało się dużo ben- 
zyny i innych łatwo palnych malerjałów. Kiedy 
spostrzeżono pożar młyna, udano się do właści- 
cieli po klucze, atoli jeden odsyłał do drugiego, 
twierdząc, że Klucze ma kto inny Pożar rozprze- 
strzevił się z nadzwyczajną szybkością. Wiele 
osób, które obserwowały pożar młyna, a potem 
udały się do swoich domów. bv ratować mienie 
znulazły już swój dom w ple: siach, Rozgrywa- 
ły się przyte 4 tragiczne Geny Ludzie wynosili 
swój dobytek na rynek, atoli wkrótce także przed- 
mioty na rynku stanęły w płomieriach. Na ratu- 
nek miasteczka przybyły straże pożarne z okoli- 
cznych wsi. Z dzielnicy żydowskiej pozostały nie 
tknięte tylko dwie ulice. Synugoga nie uległa po- 
żnrowi. Magistrat i poczta również ocalały. Dom, 
w ktorym mieszkał stary cadyk kocki, został nie- 
naruszony. Większość spalonych domów nie była 
zaasekurowana 

Z Rialej Pedłaskiej donoszą: W niedzielę o godz. 
1 po północy wybuchł pożar w  jednopiętrowyn: 
drewnianym domu. Pożar objął błyskawicznie 
pierwsze piętro, a mieszkańcy zbudziłi się dopie- 
ro wówczas, kiedy płomienie objęły wszystkie 
wyjścia i kiedy na ratunek nie było już czasu. 
Wszyscy mieszkuńcy pierwszego piętra zginęli w 
płomieniach. Mieszkała tam rodzina sofera w licz- 
bie czterech osób. Zginął w płomieniach również 
przebywający u owego sofera przypadkowo pe- 
wien Żyd z Lubartowa. W mieszkaniu sofera spa- 
liły się trzy rodały Tory. W miasteczku wywarł 
„eu wypadek straszne wrażenie Rabinat miejsco- 
wy ogłosił na poniedziałek post. Wszystkie skle- 
y żydowskie były zamknięte 
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! WAGA! Autentyczne zdjęcia. Obraz ten to nie- 
rospolity owoc współpracy najtięższych mózgów 
© naipiękniejszych artystów obu kontynentów! 
Jee Cudowne zdjęcia z całego świala. 

Życie najbogatszych i majwystępniejszych sfer. 


Lookoła nadużyć celnych przy imporcie 
futer niemieckich 


Z Warszawy donoszą: W tokn ś$'edztwa w spra- 
wie nadużyć przy imporcie futer zagranicznych 
powstało uzasadnione podejrzenie, że nadużycia 
polegały nietylko na oszukiwaniu skarbu w iormie 
przywożenia futer pochodzenia niemieckiego przez 
kraje, klóre korzystają z uigowej taryfy celnej, 
lecz ponadto ilość przywiezionych do Polski futer 
ma przewyższać znacznie iłość, wssazaną w odpo- 
wiednich pozwoleniach przywozu, wydawanych 
w ramach ustalonych kontyngentów. Dziać się to 
mogło lylko w ten sposób, że za jednym pozwole- 
niem przywożono towary po kilka razy. 

LJ + s 


Znaczne nadużycia, wykryte przy imporcie fu- 
ter niemieckich do Polski, wprowadziły władze 
celne na ślady dalszych nadużyć. W związku z 
tem w kilku firmach warszawskicu odbyły się zno 
wu ścisłe rewizje, przytem opieczęlowana została 
korespondencja oraz niezbędne materjaly rachun- 
kowe — Zarówno w tej dziedzinie, jak i w dzie- 
dzi1ie nielegalnej przywozu skór pochodzenia nie- 
nieckiego odpowiedzianlość muszą ponieść nictyl- 
ko firmy, lecz i odpowiedni urzednicy bądź na- 
szych placówek zagranicznych, bądź 
krajowych, którzy ułalwiali w jakikolwiek spo- 
sób sprowadzenie towarów niemieckich na pod- 
stawie ulgowej taryfy celnej. (V). 
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PANI PREZYDENTOWA MOŚCICKA NA CZE- 
LE AKCJI RATUNKOWEJ DLA POWODZIAN. 
Celem organizowania pomocy powodzianom w Ma 
łopolsce organizuje się w Warszawie Centralny 


Komilet Spoieczny. na czele którego stąnie Pani 


Prezydentowa Mościcka. 

ROZWIĄZANIE RAD MIEJSKICH W GROD- 
NIE, ŁOWŻY I SUWAŁKACH. Ministerstwo Spr 
Wewnętrznych zarządziło rozwiązanie Rad miej- 
skich miasl Grodna, Łomży i Suwałk. Nowe wy- 
bory zarządził Wojewodu przed 15 października br 

KARY ADMINISTRACYJNE DŁA RODZICÓW, 
NIE PILNUJĄCYCH SWYCH DZIECI Podczas 
swych częstych inspekcyj i rozjazdów samocho- 
dem zauważył minister Składkowski, że dzieci ba- 
wiące się samopas na szosach i drogach uprawia- 
ją nowy oryginalny sport. Połega on na przebie- 
gania drogi tuż przed autem, pędzącym z całą szyb 
kością. Częste wypadki, jakie się przeto zdarzaja 
i jaki wydarzył się osobiście ministrowi nie mogą 
być wszystkie przypisywane winie kierowcy W 
większości wypadków należy pociągać do odpowie 
dzialności rodziców nie pilnujących zupełnie i po- 
zostawiających bez starszej opieki swą dziatwę. 
W związku z tem projektuje się wydanie zarzą- 
dzenia o wprowadzeniu kar administracyjnych. na 
kładanych na rodziców. nie dbających o bezpieczeń 
stwo swych małoletnich dzieci. 

Szkoda. że mające się ukazać zarządzenie, nie 
przewiduje równocześnie danie rodzicom możności 
stałego czuwamia nad swemi dziećmi. 

„POLSKA LIGA PRZYJACIÓŁ ZWIERZĄT“ 
powstała ostatnio w Warszawie. Liga otworzyła 
na Krakowskiem Przedmieściu lecznicę, którą do- 
tąd udzieliła pomocy w 159 przypadkach. w tem 
100 koniom. 39 psom, 18 kotom i 2 ptakom. 

SOWTETY NIE WPUŚCIŁY PRA REISENSTAD- 
TA. Do Warszawy nadeszła onegdaj wiadomość. 
że władze sowieckie nie wpuściły do Rosji wyda- 
lonego z Polski działacza żydowskiego. Dra El- 
senstadta. Dr Eisenstadt znajduje się w areszcie 
w Słołpcach, skąd ma przybyć do Warszawy i cze 
kać ha ostateczną decyzje władz.. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE UPROWADZENIA 
DZIEWCZYNY ŻYDOWSKIEJ Onegdaj odbył się 
w Warszawie: pogrzeb 19-letniej Simy Reichen- 
bach. uprowadzonej. jak wiadomo, do domu publi- 
cznego v Warszawie i zastrzelonej tam przez 
przodownika policji Bińkowskieso Sprawa la za- 
jał się szef urzędu sledczego p. Suchenek. albo- 
wiem vabila była małoletnia i padła ofiara han- 
dlarzy żywym towarem Policja przeprowadziła 
energiczne śledztwo celem zdemaskowania handla- 
rzy kobiet Oczekuje sie senzacvjnych waników 
śledztwa. 

HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM WE LWO- 
WIE Urząd śledczy we IT wowie wpadł na trop 
senzacyjuej afery handlu żywym towarem Do wia 


Od mężczyzny do mężczyzny 
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| we Lwowie dopuścił się zbrodni oszustwa 


Senzacyjny dramat salonowo- erolyczny 
W głównej roli: ELLEN RICHTER 
Rzecz dzieje się w Metropoljach światu. 
New-Jorku. Paryżu, Londynie, Nicei. 

Berlinie i Monte Carlo. 


domości policji doszło, że niejaki 
zwerbował kilkunastu ajentów, którym polecił wy 


szukiwać dla siebie odpowiedni „towar“. Jako ce 
nę za zwerbowane wyznaczył on 25 dol. dla kandy= b 
datek posiadających już paszport za ocean, 10 zaś , 
za nieposiadające paszportu. Ajenci rozpoczęli in: , | 
dowiedziała , 
się policja. Jeden zaaresztowany wymienił nazwi- , 


tenzywną pracę, o czem natychmiast 


sko Sonenscheina, którego zarez aresztowano. U: 
rząd śledczy zrobił zdjęcia daktyloskopijne i zą 
pośrednictwem głównej komendy policji w Ware- 
szawie przesłał jej do międzynarodowej komisjł 
dla zwalczania handlu żywym towarem w Gene- 
wie dla zasiągnięcia informacyj, czy Sonenschein 
jest u nich notowany. 

SIEDM OSÓB ZNALAZŁO śsMIEKĆ W CZASIE 
POWODZI W WOROCHCIE. Z wdciętej zupełnig 
od świata Worochty napływają co jakiś czes wia- 
domości urzędowe, kolportowane nieraz z naraże» 


niem własnego życia. Ostunio przedart się stam* | 
tąd kurjer i przyniósł wiadomość, że skutkiem 


oberwania chmury została tam zniszczona doszczę 
tnie fabryka eterycznych olejków kosadrzewino» 
wych „Kowena*. Urządzenie zostało zupełnie ziłe- 
molowane. Ściany uległy rozbiciu, z pięknego gma 
chu nie zostało nic. We wnętrzu zmałazło śmierć 
7 osób, które zostały żywouu pogrzebane gruzami, 
Rozpoczęta akcja ratunkowa nie zdołała jednak 
uratować nieszczęśliwych. Dotychczas wydobyto 
4 trupy, za dalszemi prowadzi się poszukiwania. 


DWA WYPADKI SAMOLOTOWE NA LOTNI- 
SKU LWOWSKIEM. Przedwcarwaj na lotniska 
łwówskiem uległ katastrofie samolot pasażerski 
Junkers, zdążający z 4-ma pasażerami i pilotem 
z Krakowa. W czasie startu w Krakowie oder- 
wało się podwozie. Z Krakowa dano znać na lot< 
nisko lwowskie, gdzie zarządzono wszełkie możli: 
we środki ostrożności. Aparat znalazł się w sytu= 
acji bez wyjścia, aż wreszcie po 15-mimutowem 
krążeniu około lotniska, pilot wylądował. Przód 
aparatu zarył się głęboko. Śmiga uległa złamuaiu, 
aparat zaś częściowemu zniszczeniu. Piłot i pasa- 
żerowie zostli lekko kontuzjonowami. 

Okoliczni mieszkańcy, dowiedziawszy się o Wy- 
padku, tłumnie zbiegli się na lotnisko. 'W tym oma- 
sie zaczął lądować samolot wojskowy typu Poter. 
Publiczność uciekała w popłochu przed rolującym 
aparatem, Lotnik wojskowy, wuiząc niebezpieczst 


stwo, skręcił samolot i zaczepił o karetkę sanitar- 


ną, którą rozbił doszczętnie. Żołnierze, znajdujący, 
się wd anej chwili w karetce, zostali ciężko po- 
kaleczeni, 

OSZUSTWO DRZEWNE NA 14 TYSIĘCY DO- 
LARÓW. Przed lwowskim trybunałem sądu okrę- 
gowego karnego rozpoczęła się rozprawa przeciw 
Rachmielowi, handlarzowi z Przemyśla, zatniesz- 
kałemu w Równem. Akt oskarżenia zarzuca mu, 
że w czasie od grudnia 1924 do kwietnia 1 1925 r. 
na 
szkodę wiedeńskiej firmy „Jan Drexler i Syn*, 
przyprawiając ją o stratę 14 tysięcy dolarów. W 
grudniu 1924 r zawarł oskarżony umowę z przed- 
stawicielem tejże firmy Georgiem Hubensteinerem 
zobowiązujące się dostarczyć 48 wagonów klepek 
dębowych, zakupionych rzekomo w zarządzie la- 
sów państwowych w Łucku. Na poczet tej dosta- 
wy pobrał on od Hubensteinera ogółem 14 tysięcy 
dolarów. Ani jednej klepki jednak firmie tej nie 
dostarczył, ani też pieniędzy nie wrócił. Przesłu- 
chany na rozprawie oskarżony do winy żadnej 
się nie poczuwa, ani nie przyznaje. Twierdzi, 2e 
z dostaw przecież byłby się wywiązał, gdyby nie 
skarga firmy Drexler, która odebrawszy mu mo- 
żność zyskania kredytu, przyprawiła go o niewy- 
płacalność. Rozprawa, budząca wiełkie zaintere- 
sowanie, potrwa przez kilka dni. 


WALKĄ GÓRALA Z NIEDZŹWIEDZIEM. W © 


kolicy Doliny Kościeliskiej doszło onegdaj do wal 
ki górala z niedźwiedziem, który wypadłszy z la- 
su na stado owiec, porwał jedną sztukę i uniósł 
ja w zarośla. Gdy juhas nazwiskiem Jan Daniee 
rzucił się w goń za rabusiem. rozzuchwalony 
niedźwiedź pomrukując gniewnie, skoczył na 
śmiałka. Góral zamachnął się siekierą na niedź- 
wiedzia. leez chybiwszy. cofnal sie. wirapniune się 
ra pobliskie drzewo To uratowało go od niechy- 
nej Śmierci, i 
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Sonenscheim 


EGLĄD GOSPODARCZY, 


_W lipcu dało się zauważyć pewne ożywie- 
tie w polskim przemyśle węglowym, głównie 
ie względu na zwiększenie się zapotrzebowa- 
a na węgiel na rynku wewnętrznym. Wzrósł 
również eksport węgla z Polski, leez w mniej 
stopniu niż zbyt krajowy. Zapasy na 
ałach kopalnianych również nieco się obni- 
pły. Wzmożenie się w lipcu konsumcji wę- 
gla, szczególniej w okresie letnim na rynku 
rewnętrznym wskazuje na dalsze polepszenie 
p stanu polskiego przemysłu. Eksport węgła 
miennego polskiego napotykał na rynkach 
zagranicznych ostrą konkurencję ze strony 
mgielskiego przemysłu węglowego. W związ- 
u z tą sytuacją ceny węgla uległy z końcem 
lipca ponownej zniżce. Pomimo jednak kon- 
kurencji angielskiej eksport polskiego węgla 
kamiennego stopniowo podnosząc się w ciągu 
ostatnich kiłku miesięcy po likwidacji straj- 
ku górniczego w Anglji, dosięga w lipcu po- 
każnej wysokości 925,000 ton. Stan polskiego 
przemysłu węglowego w lipcu w całym pañ- 
stwie ilustrują poniższe liczby: wydobyto ogó 
łem — 3,085,000 ton (w czerwcu — 2.773.000). 
sprzedano w kraju — 1.850,000 ton (1.657.000). 
eksportowano — 925,000 (879.000). zapasy na 
zwałach — 1.522.000 (1.568.000). Widzimy 


HL i bamdiowegromysłonyth w Poke 


Onegdaj odbyło się posiedzenie specjalnej komi- 
sji opinjodawczaj przy ministerstwie przemysłu i 
handlu, na którem postanowiono zorganizować 11 
fab handlłowo- przemysłowych na terenie całego 
państwa. 

Izby te będą się mieścić we Lwowie, Krakowie, 
Bielsku, Białej, Poznaniu. Grudziądzu, Katowicach 
Warszawie, Wilnie, Lublinie i Sosnowcu. 


kama bt niw 


Mimisterstwo Skarbu wyjaśnia: O ile właściciel 
pizedsiębiorstwa, względnie jego pracownik, wy- 
 keżdża do różnych miejscowości, zabierając towa- 
ry ze sobą celem ich dalszej rozsprzedaży, winien 
się zaopatrzyć w odpowiednie świadectwo prze- 
mysłowe na handel przenośny. O ile zaś na mocy 
mdzielonego mu uprawnienia zbiera zamówienia na 
Kowary swej firmy i posiada przy sobie tylko 
_ próbki towarów, winien nabyć świadectwo prze- 
mysłowe IV kategorji dla osonistych zajęć przemy 
ałowych, ponieważ ustawa © państwowym podat- 
ku przemysłowym nie czyni różnicy między agen- 
tami podróżującymi, będącymi urzędnikami dane- 
go przedsiębiorstwa, a agentami, którzy tego cha- 
rakteru nie posiadają. Sposób wynagradzania ta- 
kiego pracownika, bądź to w tormie stałych po- 
borów, bądź też w formie prowizji, jest bez zna 
czenia. (V). 


zasiewy w Polsce 


W r. 1926/27 obsiano żytem ogółem 4,911.000 ha, 
z czego na większą własność przypada 29 proc. 
na mniejszą zaś 71 proc., pszenicą — 1,138,100 ha, 
w tem 44 proc. większa własność i 54 proc. mniej- 
sza, jęczmieniem -~ 1,237,500 ha, w tem 34 proc. 
własność większa i 66 proc. mniejsza, owsem =- 
_ 2,630.000 ha — 30 proc. własność większa 1 70 proc. 
mniejsza, wreszcie pod ziemniaki przeznaczono 
2,411,500 ha — z czego 28 proc. własność większość 

1 72 proc. mniejsza. 


Sten ieporocznycii utocza:ów światowych 


Międzynarodowy Instytut Agronomiczny ogłosi! 
sprawozdanie, z którego wynika, że zbiory tegoro- 
czne zapowiadają się prawie wszędzie nader po 
myślnie. Produkcja rolnicza przedstawia się conaj- 
mniej tak dobrze, jak w roku poprzednim, a zna- 
cznie lepiej, aniżeli przeciętna za ostatni okres 
_ 5-letni w północnej i centralnej Europie; jedynie 
na południu sytuacja uważana jest za gorszą. 

Z otrzymanych dotąd przez Instytut informacji 
wywnioskować należy, że Europa rzuci ogółem 
na rynek 94,400.000 kwintali pszenicy, 91,000 00o 
kw. żyta. około 59,000.000 kw jęczmienia oraz 
50,300.000 kw. owsa Udzial zaś fzuropy w zeszło- 
rocznej produkcji calego świata wyrażał się pro- 


i 


„NOWY DZIENNIK” piątek 3 IX, 1927 


Stan rynku weglowego 


przemyśle węgłowym wyraźnie sie poprawi- 
ła w lipcu w stosunku do czerwca. W wy- 
wozie pierwsze miejsce zajmuje Auslrja, do- 
kąd eksport węgla zwiększył się o 58,000 ton, 
czyli o 35.58 procent. Następne pod tym wzglę 
dem miejsce zajmuje Szwecja (zwiększenie o 
6.50 proc.), Danja (11.21 procent), Włochy 
14.12 proc.). Na Litwę wywóz nasz w stosun- 
ku do czerwca zwiększył się w lipcu z 10.000 
ton do 16,000 ton itd. Załoga robotnicza w ko- 
palniach węgla kamiennego w lipcu nieco się 
zwiększyła, wynosząc ogółem w tym miesiącu 
109.518 robotników, czyli o 639 osób więcej 
niż w czerwcu. Przeciętna wydajność robotni 
ków podniosła się w dalszym ciągu wzglę- 
dnie dość znacznie. Stanowiła ona bowiem 
w tym miesiącu 1.190 kg na 1-na dniówkę dla 
całej załogi, czyli w stosunku do czerwca pod- 
niosła sie o 15 klg, tj. o 1.28 procent więcej. 
Płace robotnicze w górnictwie węglowem w li 
pcu utrzymały się na poprzednim poziomie, 
jak również tarvfv kolejowe i frachty mor- 
skie na przewóz węgla w miesiacu tvm pozo- 
słałv bez zmiany. Przedłużona ogólno-polska 
konwencja weglowa do dnia 1 października 
1930 r. usunęła niezdrowa konkurencje pomię 
dzy  poszczególnemi kopalniami i położyła 


więc, że we wszystkich pozycjach sytuacja w | kres spekulacji na tle różnicy cen. 


o 
Danę, dotyczące tegorocznych plonów, mogą ulec 
jeszcze zmianie na lepsze, gdyż nie wszystkie kra- 
je zakomunikowały już rezultaty ostateczne, 
zwłaszcza te, gdzie żniwa odbywają się później. 
Urodzaj w Algierze, Marokku i Tunisie ocenia- 
ny jest grosso modo na 3.5 milj. kw pszenicy. 5,5 
milj. kw. jęczmienia. oraz pół milj. kw. owsa wię- 
cej, aniżeli zeszlego lata. Stanv Zjednoczone mogą 
dać przecięinie 6 proc ponad przeciętne cyfry o- 
slatnich 5 lat. Kanada natomiast niemal 20 proc. 


mniej. Duże postępy uczyniło rolnictwo w Egipcie , 


i Indjach, Korei oraz Libanie. W ogólnosci po- 
wiedzieć można, że horoskopy są raczej dobie po- 
nieważ te kraje, które produkują blisko połowę 


całej ilości zbóż. miały zbiory zadawalniające, 
Ceny przeto na rynkach Światowych pozostaną 
prawdopodobnie bez wiekszych zmian. i obawy : 


podrożenia są płonne. Ważnym pod tym względem | 


wskaźnikiem jest uchwała związku londyńskich 
młynarzy, którzy postanowili obniżyć ceny oa mą- 


Poważna trangalia handlowa 7 Resig 


Jak nas informują, dochodzi w najbliższych 
dniach do skutku bardzo poważna tranzakcja za- 
warta między grupą przemysłowców polskich a 
przedstawicielstwem handlowem Z. S. R. R. w Pol- 
sce. 

Grupa przemysłowców polskich dostarczy syn- 
dykatom sowieckim wszelkiego rodzaju wyroby 
metalowe wartości 600 tysięcy dolarów, w zamian 
za co otrzyma pierwszorzędnej jakości tytoń prze- 
znaczony dla monopolu tytoniowego w Polsce na 
ogólną sumę 400 tysięcy dolarów, resztę zaś 200 
tysięcy dolarów, otrzyma w gotówce w ciagu 
roku, 

Po załatwieniu dość skomplikowanych formal- 
ności, związanych z tą tranzakcją, nastąpi podpi- 
sanie umowy. 


Nikotyna w naszych tytoniach 


Polskie wyroby tytoniowe zawierają od 1 do 2 
proc. nikotyny, a najsilniejszy tytoń, machorka 
zawiera 3 proc Badania naukowe w Polsce, nie- 
stety, przez żadni. z uaukowych instytucji nie pro- 
wadzone. wykazują, że bardziej, niż nikotyna, szko 
dliwe są dla zdrowia produkty suchej destylałji, 
wytwarzające się przy spalaniu tytoniu i papieru, 
jak tlenek i dwutlenek węgla, cjanowodór, zasady 
pirydynowe. amoniak, oraz bliżej niezbadany ole- 
jek fuzlowy. Część wymienionych produktów osa- 
dza się w tormie mazistej cieczy, inne w formie 
lotnej przedostają się do organizmu. Od sposobu 
palenia zależy ile z tych substaneji dostaje się do 
dróg oddechowych. 


hozporządzemię W sprawie wymiaru cegieł 


Ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, określające, na podstawie orzeczenia 


centowo w sposób nastepuj::cy: pszenica 30 proc, | specjalnej komisji, wymlary cegieł palonych, prze- 
tyto 45 proc, jęczmieć 40 proc, i owies 20 proc. | znaczonych do budowy domów. Zgodnie z tem ros- 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADĘ GORZKĄ | 


POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI S.A. KRAKOW | 


porządzenien wymiar cegły powinien wynosić 22 
cm. długości, 13 cm. szerokości j 6 cm. grubości. 

Wyrób cegły o innych wymiarach, przeznaczo: 
nej do celów specjalnych lub na wywóz, dozwol= 
ny jest jedynie za zgodą Min. Robót Publicznych. 

Kara za fabrykowanie cegieł innych rozmiarów 
wynosi 1500 zł, lub miesiąc aresztu, dla używa: 
jących zaś tukiej cegły do budowy 300 zł, lub ty» 
dzień aresztu. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1 sty- 
cznia 1928 r. jeżeli chodzi o wyrób cegieł, co zań 
do jej używania przewidziany jest termin 1 stycz= 
nia 1930 r. 

O ana a EŃ 


UREGULOWANIE OBROTU CUKREM. W myśl 
wydanego przez Departament Akcyz i Monopoli 
Ministerstwa Skarbu roporządzenia, całkowity kom 
tyngent cukru zapasowego określony dla poszcze- 
gólnych cukrowni na okres bieżący. przenosi się 
do kontyngentu zasadniczego. Cukier żółty prze- 
niesiony z kontyngentu zapasowego do zasadnicze- 
go ma być w ciągu tygodnia wybielony czyli prze- 
rafinowany. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 0 PRO 
DUECJI CHLEBA I MAKI W Pradze Czeskiej 
odbędzie się w czasie od 22 do 25 bm, międzynaro- 
dowa konierencja. produkcji chleba i maki, Celem 
konferencji jest jaknajlepsze wykorzystanie paj- 
rowszych środków w dziale młynarstwa i piekar- 
stwa. Dotychczas zgłoszono z zagranicy udział 400 
z górą przedsiawicielstw rządów i organizacji 
| rarodowych Bliższe szczegóły. sz w posiadaniu 

Izb Handłowo- Przemysłowych w Polsce. 
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Dr. AUGUSTA GOLDBERGER 


Kraków, ulica Stradom L. 5 
powzłóciła 
i ordynuje w chorobach dzieci 
Analizy lekarskie. 
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Dr. ELIASZ ABRAHAMER 


- adwoka! : ubrońca wojskowy 
* w Krakowie, ul. Poselska 9, - Tel. 2768. 
2243 qr powrócii 


Dr. Henryk Leuchter 
specjalista chorób skórn. | wenar. 


„powrócił 


Leo WILDSTOSSER 


Zakład TECHN..DENTYSTYCZNY 
Kraków, ul. KROWODERSKA 51 


= POWROCIŁ 
PODZIĘKOWANIE. 
WPani Br. Kragen Antoninie zu sku- 
teczne i zupełnie bezinteresowne wyleczenie 
mego męża serdecznie dziękują 
ug Rothsteinowie, Kraków. 


cesg 


Organizacje „Maszomer-Hacair" okręgu jasielskie= 
go składają tą drogą najserdeczniejsze podziękowae= 
nia WPanu Drowi Maurycemu Schildkrautowi w Sa- 

| noku, za bezinteresowne udzielenie budynku dla ko- 
loni wakacyjnej w Szczawnem-Kulasznem. 
Za kierownictwo kolonii: kLoeou Karpt. 
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Nr. ESPA 

Wrzesień 
Wschód 8 Zachód 
słońca słońca 
4 m. 58 Czwartek 18 m. 8 


11 Elnl 5687 


Podwyższenie opłat pocztowy od paczek 


Jak się dowiaduje AW, z dniem 10 wrze- 
śnia zostaną w Polsce podwyższone taryfy po 
cztowe w obrocie paćzkowym wewnętrznym 
w sposób następujący: 

Za nadane paczki zwykłe do wagi 1 kg z 50 
gr. na 1 zł. to jest o 100 procent, od 1 kg do 5 
kg. z 1.20 zł na 2 zł., to jest o 66 procent, od 5 
kg. do 10 kg z 2 zł. na 3 zł, to jest o 50 pro- 
cent, od 10 do 15 kg z 3.50 na 5 zł, to jest o 
83.3 proc., od 15 do 20 kg. z 4.50 na 6 zł, to 
jest o 25 procent. Podwyższone również będą 
dodatkowe należytości pocztowe za doręczanie 
paczek, jak również należytości asekuracyjne 
za listy wartościowe Banku Polskiego oraz 
kas i urzędów skarbowych. 


Razszerzenie szpitala żydowskiego ~ 


Krakowska gmina żydowska rozszerzyła 
szpital gminny przez dobudowę dwupiętrowe- 
go skrzydła, uzyskując nowe ubikacje dla 
biur administracyjnych, dla służby, tudzież 
sale dła zakładu Roentgena. Równocześnie za- 
kupiła gmina izraelicka nowoczesny aparat 
Roentgena, który w tych dniach oddany został 
do użytku publicznego. 

—— z 

POSEŁ ANGIELSKI W KRAKOWIE. 
Wczoraj o godzinie 6 rano przybył z Warsza- 
wy ġo Krakowa poseł angielski p. Maks Muel- 
ler. Imieniem wojewody powitali gościa na 
dworcu radca województwa Skarbek i dyre- 
ktor policji Dr Styczeń. Poseł Maks Mueller 
wraz z synami. którzy przybywają z Pozna- 
nia, zwiedził Wawel oraz kościół Marjacki, po 
czem o godz. 3 wyjechał do salin wielickich. 
O godzinie 8.30 wieczorem wyjechał minister 
angielski do Łańcuta. 

UCZESTNICY ZJAZDU CHEMIKÓW 
PRZYBĘDĄ DO KRAKOWA. W nocy z piąt- 
ku na sobotę przyjeżdżają do Krakowa ucze- 
stnicy międzynarodowego ziazdu chemików, 
który obecnie odbywa obrady w Warszawie. 
Ogółem przyjedzie do Krakowa 72 uczestni- 
ków zjazdu, oraz 24 osoby ze sfer naukowych 
w Warszawie. W sobotę przedpołudniem zwie 
dzą goście zabytki miasta, a popołudniu wy- 
jada do salin wielickich. W niedzielę przed- 
południem uczestnicy zjazdu wezmą udział 
w uroczystości odsłonięcia tablicy pamiątko- 
wej ku czci słynnego chemika polskiego śp. 
Olszewskiego; następnie odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w obecności go- 
ści uroczystość wręczenia dyplomu doktoratu 
medycyny honoris causa wybitnemu uczone- 
mu francuskiemu, znakomitemu  chemikowi, 
profesorowi Uniwersytetu paryskiego, Gabrye 
lowi Emilowi Bertrand; popołudniu złożą go- 
ście wizytę prezesowi Akademji Umiejętności, 
a wieczorem wvjada do Sosnowca i Katowie. 

— ZMIANY W KURATORJUM KRAKOW- 
SKIEM. W uzupełnieniu podanej przed paru 
dniami wiadomości o zmianach w kuratorjum 
krakowskiem donoszą z Warszawy, że mini- 
ster oświaty przeniósł na stanowiska naczelni 
ków wydziałów do kuratorjum krakowskiego 
Stefana Pogorzelskiego z kuratorjum  wileń- 
skiego i Bronisława Trepkę z kuratorjum bia- 
łostockiego. Nadto przeniesieni zostali do Kra- 
kowa wizytatorzy Władysław Michalski i Kon 
stanty Bzowski z Łodzi, oraz Wł. Wajdowicz 
z Białegostoku. 

— PARK DLA MŁODZIEŻY NA PLACU 
GROBLE. Po przeniesieniu na Zabłocie targo | 
wiey końskiej z placu Groble, gmina m. Kra- 


i 


| 
| 


„NOWY DZIENNIK” piątek 9 IX. 1927 


Terminy wcielenia i czas służby wojskowej rekretów, pobranych w Ù. r. 


Bocdania o zmianę terminu lub przydziału nie będą uwzględniana 


Rekruci pobrani w 1927 r, (poborowi i ochotnicy), 
zostaną wcieleni do szeregów w nastepujących ter- 
minach: a) między 17—19 puździernika 1927 r. wszys 
cy ochotiiicy, oraz część rekrutów zakwalifikowa- 
nych do wszystkich rodzajów broni, prócz baonów 
administracyjuych; b) między 15--17 marca 1928 r. 
część rekrutów, zakwalifikowanych do piechoty, żan 
darmeriji, służby zdrowia, służby lotniczej i uzbroje- 
nia. c) w jednym z terminów: 28—30 września, 29— 
31 grudnia br., 29—31 marca 1928 r. lub 28—30 czer- 
"wca' 1928 r. kwalifikowani do służby w baonach ad- 
ministracyjnych. 

Każdy z rekrutów otrzyma kartę powołania 2 ty- 
godnie przed terminem wcielenia, który oznaczony 
będzie Ściśle i nie może być zmieniony. Podania o 
zmianę przeznaczenia do rodzaju broni lub przydzia 
łu do formacji uwzględniane nie będą. Zaliczenie do 
ponadkontyngensu odbędzie się w marcu 1928 r. Po- 
dania o zaliczenie do ponadkontyngensu nie mogą 
być wnoszone, gdyż takie nie będą wcale ani rozpa 
trywane, ani uwzględniane. 

Jednocześnie z pobranymi w 1927 r. zostaną wcie- 
leni poborowi roczników starszych, który korzysta- 
li zodroczeń a kiórym odroczenia te wygasły, oraz 
którzy zrezygnowali z przysługującego im prawa do 
dalszych odroczeń. 

Czas służby został ustalony dla poszczególnych 
rodzajów broni i służb w następujący sposób: a) dla 
piechoty, żandarmerii, oddziałów służby uzbrojenia 
i służby zdrowia 18 miesięcy bez przerwy; b) dla ar 
tylerji (z wyjątkiem artylerii konnej), taborów 1 
baonu manewr. — 18 miesięcy, przyczem część sze 


regowyt zostanie po upływie 12 miesięcy urlopoe 
wana na przeciąg 6 miesięcy, a po upływie urlopu, 
powołana automatycznie dla dosłużenia pozostałych 
jeszcze 6 miesięcy: c) dla kawałerji i artylerii kane 
nej — 25 miesięcy bez przerwy: d) dla czołgów, lo 
tnictwa, balonów, saperów, saperów kolejowych, 
łączności i marynarki wojennej — 24 miesiące bez 
przerwy, e) dla baonów administracyinych — 21 mie 
sięcy bez przerwy. 

Poborowym, którzy stawią się w swych oddzia» 
łach z opóźnieniem, czas służby będzie się liczyć od 
dnia faktycznego stawienia się w oddziale. Spóźniają 
cy się będą nadto pociągani do odpowiedzialności są 
dowo-karnej przed sądami wojskowemi, w myśl art. 
115 ustawy o powszechnym obowiązku służby woie 
Skowej, oraz wcieleni do oddziałów specjalnych © 
obostrzonym rygorze wojskowym. 


iwalnianię rocznika 1904 2 wojska 


Z dniem 15 bm. rozpocznie się w całym kraju 
zwalnianie do rezerwy żołnierzy rocznika 1904, od- 
bywających obowiązkową służbę wojskową. Równo 
cześnie z nimi zwolnieni będą także ochotnicy młod 
szych roczników wcieleni do szeregu razem z tamty 
mi, graz tzw, półtoraroczni rocznika 1904. 

Zwolnienie marynarzy nastąpi dopiero z dniem 1 
października br. — kawalerzyści zaś i artylerzyści 
konni zatrzymani zostaną w szeregu jeszcze dłużej, 
gdyż do 22 października br. Muszą oni obsługę koni 
zdać na ręce rowowcielonych w tym czasie do szere 
gu rekrutów. 


Katastrofa kolelowa na rynku wielickim 


Dwie osoby ciężko ranne — Wozy kolejowe I iokomotywa 
` uszkodzone 


Wczorxj rano zdarzyła się w Wieliczce fatal- 
na katastrofa kolejowa. O godz. 715 rano pociag, 
złożony z maszyny i dwóch wozów osobowych, na 
jechał w rynku dolnym w Wieliczce na dwa wa- 
gony kolejowe, naładowane zużlami Uderzenie by 
ło tak gwałtowne, że oba wozy ciężarowe jak ró- 
wnież maszyna pociągu osobowego uległy silne- 
mu uszkodzeniu. Wagony wyskoczyły z szyn a 
sztab» żelazna jednego z wozów uderzyła Franci- 
szka Piechówkę, robotnika, zajętego przy wyła- 
dowywaniu zużli z wagonów, zadając mu ciężkie 
rany. Nadlo doznała ciężkich obrażeń cielesnych 
ym m 


kowa oddała cały ten plac gimnazjum św. An- 
ny na gry i 
asygnowało na urządzenie parku na Groblach 
5000 zł. Obecnie dyrektor gimnazjum św. An- 
ny p. Zachemski przystąpił do urzadzenia par 
ku, aby młodzież mogła podczas pauz i w go- 
dzinach popołudniowych spędzać wolne chwi 
le na świeżem powietrzu. Po częściowem zni- 
welowaniu gruntu na Groblach otoczono plac 
gusiownem siatkowem ogrodzeniem i słupami 
żelaznemi. Do środka wchodzi się przez szero- 
ką, żelazną bramę od strony fasady gmachu 
gimnazjalnego. Z wiosną przyszłego roku jest 
projektowane urządzenie żywopiotu traw i 
ka i kiinu boisk. Dyre™to. awi gær nazien po 
maga w dużej mierze w uporządkowaniu pla- 
cu komitet rodzicielski. W parku tym oprócz 
młodzieży gimnazjum św. Anny będą spędzać 
czas na grach i zabawach uczenice państwowe 
go gimnazium żeńskiego z ul. Franciszkań- 
skiej. 

— W SPRAWIE ROZŁOŻENIA NA RATY 
OPŁAT UNIWERSYTECKICH. Stowarzysze- 
nie Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ w Krakowie 
zawiadamia swych członków, iż w nadchodzą 
cym roku akademickim, zaświadczeń celem 
rozłożenia na raty opłat uniwersyteckich praw 
dopodobnie wydawać nie będzie. Z tego też 
powodu winni zainteresowani akademicy czy 
nić starania u odnośnych władz o świadectwa 
niezamożności, by w ewentualnym wypadku 
nie byli zmuszeni uiszczać pełnej opłaty uni- 
wersyteckiej zaraz przy wpisie. 

— TRZY NAGŁE ZGONY Pogotowie ratunko- 
w einterwenjowało wczoraj w trzech wypadkach 
nagłych zgonów. I tak na ul. Brzozowej zmarła 
Rywa Mondschein (lat 56) żona krawca na udar 
serca, na ul. Ceglarskiej zmarł wskutek wycień- 
czenia Wincenty Karny, *ebrak (lat 65), wreszcie 
w domu pod | 7 na Woli Tustowskiej Jacek Szy 
pra (łat 44) zmarł wskutek krwotoku wewnętrz- 
nego. 


zabawy. Ministerstwo oświaty wy ; 
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Antonina Szewczyk, służąca w momencie, gdy 
przebiegała przez tor, szukając lekarza dła swego 
pracodawcy, który nagle zachorował. Obie ofiary 
wypadku przewieziono w stanie groźnym do šapi- 
tala. 

Władze kolejowe zarządziły natychmiastowe 
podjęcie prac około oczyszczenia zawalłonego %0- 
ru z zużli i do ustawienia wozów na szynach. Po 
kiłku godzinach pracy przywrócono normalną ko- 
munikację. Podjęte śledztwo ma ustalić przyczyny 
katastrofy. 


—————— 
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— ZDERZENIE DWÓCH SAMOCHODÓW. Jam 


Bielak, szofer, zgłosił do policji, że ma jego awto 


stojące w ul. Dietlowskiej najechał szofer autodo- 
rożki Nr. 66, wyrządzając mu narazie nieobłiczo- 
rą szkodę wskutek uszkodzenia auta. 

— OBŁAWA. Ubiegłej nocy przeprowadzowo mi 
terinie m. Krakowa i peryferjach obławę policy} 
ną, podczas której doprowadzono do paka 
nych komisarjatów 37 osób Nadto aresztowano 
Józefa Małotę (lat 27) bez zajęcia i Władysława 
Bzowę (lat 25) bez zajęcia za awantury i bójki 
nocne na plantach jak również i gwałt pabłiczny 
przez targnięcie się na doprowadzającego ich po- 
sterunkowego. 

— PRZEZ OKNO. Józef -Sirano, zam. przy ul. 
Barskiej I. 84 zgłosił do policji, że w nocy z 5—6 
bm. nieznany sprawca wszedł przez otwarte okno 
do jego mieszkania i skradł mu ubranie i gotów- 
kę łącznej wartości 250 zł. 

——o — 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś we czwartek 
8 bm. posiedzenie Komitetu Ezry Ghalucowej na 
zach. Małopolskę i Śląsk o g 8 wiecz. 

O g. 7 wiecz. posiedzenie pań Ezry Chalucowej 
w sprawie wycieczki do Tyńca (W niedzielę 11 
bm.) 

O g. 8 wiecz. posiedzenie Sekcji Młodzieży przy 
Kom. Lok. Ezry Chalucowej. 

Wszystkie posiedzenia w lokalu przy ul. Zielo- 
nej 17, I. p. 

— 


— BNEJ SJON. Zielona 17. IT p. of. Dziś we 
czwartek Zebranie towarzyskie. Wstęp wyłącz- 
nied la członków. Począreh o godz. 730 wiecz. 

sea 


PRZEPROWADZKI  uskutecznia najtaniej 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 

Tym ©. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy mie odnawia ber- 
zwłecznie prenumeraty na mie- 
slac wrzesień, «strzymamu x dnie” 
i 10 bm. wysyłkę naszego pisma. 
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s ię „NOWY oi _ płatek 9 IX. 1927 Nr. 238 


[rokole otworzenia Frekutywy palostyńkie 


Bazycla. 1. 9. ZAT, Dziś odbyło się posiedze- z 

nie komisii. permiunencyjnej z udziałem Weiz- | Weizmann a Jewish Rgency 
Kanna. laxa wna sprawa rozpatrywana by- Bazylea 7 9. (Tel. wł.) Na posiedzeniu komi 
ła Kwestia utworzenia Egzekutywy  palestyń- | sji politycznej omówił prof. Weizmann spra- 
Sskiei z 3 i úh. a mianowicie pułk. Kisha. adw. | wę Jewish Agency. Prof. Weizmann zaznaczył 
Sachera | vriesianda. Wniosek ten jest popiera | że do Jewish Agency mają wstąpić w Amery- 
ny przez Weizuianna. Dookoła tej sprawy roz- ce oprócz grupy Marshalla także inne ugrupo 
winęia się dyskusja. Sytuacja pozostaje jednak wania żydostwa amerykańskiego. O pomocy 
dalei niewyjaśniona. Przedstawiciele Mizra- finansowej ze strony rozszerzonej Jewish 
chi, Fiitachdutu. Achdut Awodah, radykalni sjo Agency nie konferował dotąd prof. Weizmann 
niści. rewizjoniści, delegacja palestyńska, oraz | z grupą Marshalla. Znany jest tylko projekt 
część innych delegacyj krajowych, oświadczy- utworzenia banku, który oprocował Dr Från 
li się kategorycznie przeciwko tema wniosko- kel, członek komisji ekspertów. Jeśli rozsze- 
wi co do Egzekutywy palestyńskiej. Według leki 
prowizorycznego głosowania układ sił na kon- | rzenie Agency nie nastąpi w niedale SE 
j 3 | szłości, nie będzie można spełnić finansowych 


— GZ 


Wielki pożar w Warszawie 
(Telelonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 7 9. Sin. Dzis wybuchł w War 
szawie groźny požar przy ui. Leszno 113, gdzie 
mieści się sklad artykułów aptecznych. Wsku 
tek ekspiozji benzyny. nagromadzonej w skła 
dzie, pożar przybral większe rozmiary, Akcja 
ratunkowa polegała na zabezpieczeniu sąsie- 
dnich budynków. Dom pod |. 113 spłonął cgł. 
kowicie. Dwie osoby zostały ciężko ranne, 


Proces komunistyczny 


w Poznaniu 

Poznań, 7 9 PAT. Dziś przedpołudniem roz. 
poczęła sie przed sądem okręgowym pod prze 
wodniciwem s. o. Wespara wielki proces prze 
ciwko szajce agitatorów komunistycznych, 
którzy przez dłuższy czas prowadzili na tere-' 
nie Wielkopolski, przedewszystkiem w Pozną 
niu i Bydgoszczy zbrodniczą akcję wywroto- 
wa. Dzięki usilnej akcji policji udało się: 
przed kilku miesiącami szajkę unieszkodliwić 
i winnych ująć. W wyniku zakończonych ġo- 


‘gresie przedstawia się następująco: za wnie- 
p S PE zobowazań w związku z odbudową Palesty- 


skiem Weizmanna 123 delegatów, przeciwko 3 x 
153. Narazie innych kombinacyj, któreby mogty b p a cały system Agency będzie bezużytecz- 


uzyskać większość nie wysunięto. 
chodziń prokuratorja państwa wniosła oskar- 


antrole na siónicty (NET pstytucjami (NANYOWEMI | pzez sze A 


Bazylea, 7 9. ŻAT. Godz. 7.30 wieczór. „eizmann, który został zaproszony na to po- | stanu. Rozprawa potrwa tydzień, 


posiedzeniu komisji finansowej powzięta ` | siedzenie komisji, wyraził swoją zgodę na tę : iak | : 
fala uchwała o Bordj twa igla go uchwałę. Na czoło urzędu kontrolnego została Imiana właścicieli Fanki Matona skiego 
nego urzędu kontroli nad wszystkiemi sjoni- WYSJECĄ kandydatura Dra Schockena. Wiedeń, 7 9 PAT. „Wiener Allg. Ztg” done 
 stycznemi instytucjami finansowemi. Dr. si, że większość akcji Banku Małopolskiego, 

mi która znajdowała się dotychczas w posiadaniu 


pewnego konsorcjum polskiego, przeszła w rę 


W M Wii M fii itilie ce innej grupy polskiej, która wspólnie z au- 
strjacką instytucją Bodenkreditanstalt objęła 


= mmm e z Z R R a NZ 
a 


ly 


akcje za 3 miljony złotych. Jako przedstawi- 


przedstawicielem Francji. Angliji i Niem:ec ciele Bodenkreditanstalt weszli do rady nad- 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) zorczej: Rudolf Steiner i Ernest Garr. 
Ł; 


Genewa, 7 9. (D) Minister Sokal wręczył, Stresemann odłożył na razie swój wyjazd do | Jgn h, pimista owa ces. Frane Józefa 


Erd w imieniu delegacji polskiej po jednym | Berlina, E Wiedeń, 7 9. PAT. Były ochmistrz dworu 
egzemplarzu polskiego projektu pakin o mea- Dalsza dyskusja na plenum: | cesarza Franciszka Józefa, ksiażę Montenuovo 
gaji TIEL Z Chamberlainowi i Strese- (Telegram własny „Nowego Dziennika) zmarł wrai na udar serca w 74 roku życia. 
Genewa, 7 9. (D) Zgromadzenie Ligi Naro- a moz mm 
Szceśóy koi I mó) Ra PAR dów prowadziło w środę przedpołudniem w Karel Marx potomkiem 
ciągu trzymane w ścisłej tajemnicy. © | dalszym ciagu ogólną debatę nad sprawozda 
wiadomości, jakie zdołali uzyskać dziennika- | niem o działalności Rady Ligi Narodów oraz rabinów iwowskich 
iemi jekt lski ed > PE R W lwowskim „Morgenie* znajdujemy dłuższy 
ge nigmieccy, Paola DZENIE SR dE Generalnego Sekretarjatu Ligi. Dyskusję roz” | szkic, podający ciekawe szczególy dolyczące po- 
Bre a= A e. dow. począł były prezes rady ministrów Finlandji | chodzenia: Karola Marksa. „Der Morgen” pisze; 
| Klerację mającą na celu zapobiedz nawet woj- | Erich, który zajmował się zwłaszcza sprawą, | „że Karol Marks, ojciec nowoczesnego socjalizmu 
nie legalnej, którą dopuszcza pakt o Lidze Na- w jaki sposób państwa, będące członkami Li | był Zydem jesi powszechnie znanym faktem, któ 
* z i gi Narodów mogłyby przyjść z pomocą finan | rego zresztą on sam nigdy nie ukrywał, jakkol. 
Prawdopodobnie doręczy minister Sokal | sową napadniętemu krajowi. Mowca przyła- | A się nim spe y Natomiast RA 
` iczacym del w dniu. jutrzej- . s. ; wiadomo naogół o jego pochodzeniu z najwię szej 
przewodniczący elegacy j n i z j- | cza się z zapałem do akcji, wszczętej przez Ho arystokracjieżydówskicfodPwief pókotdh wydają: 
szym obszerniejszy tekst projektu polskiego | landję i podziela zapatrywanie, że na tej dro cejgianiychwkakiić dh, SAO na le 
z odpowiedniem umotywowaniem. dze będzie można dojść do rozbrojenia. Obra | nych żydowskich, która to rola od pierwszych 
Z związku z wpłynięciem projektu polskiego dy t trwają w dałszym ciągu. latach 18 wieku wyemigrowała z Galicji do Nie. 
niec. Sprawa pochodzenia Marksa została wyświe. 
tlona niedawno przez bibljotekarza wiedeńskiej 


Wybory do rady miejskiej Ww Przemyślu ok khan Bra D. Wachstoina, kóry de 


kowego po zmarłej w roku 1865 krewnej Matksa 

zostały w ostatniej chwili odroczone Estorze Kozel, na. podstawie których "Dr. Wach 
stein skonstruował dokładną tablicę genealogiczną 

pTEBioRąa gl; naszego A przodków Marksa. Ojciec Karola, Heuryk Marks, 


Przemysl, 7 9. (T) Dziś popołudniu miasto wyborczego do magistratu, o czem w ostatnim | był adwokatem w niemieckim mieście Trier i ma- 
nasze zostało poruszone wiadomością o odro- | liście pisaliśmy, p. wojewoda reskryptem z | ło się mieszał do spraw żydowskich, dziadek jego 
| czeniu rozpisanych już na najbliższą niedzie- | dnia 7 bm. poleca zasystować akt wyborczy i | jednak, Lewi Mordechaj Lwów był rabinem w 
p: wyborów do rady miejskiej. Starostwo prze | wstrzymać dalszą całą akcję aż do dalszych | Trier i on to na skutek zarządzenia władz niemię- 


zarządzeń. Wedle krążących w mieście wersyj, | kich przyjął nazwisko Marks, Ów dziadek Karo- 
my skie reskryptem z dnia 7 bm. zawiadomiło 3 £ R a > y3 la Marksa odziedziczył swój rabinat po ojcu rabi 


magistrat Przemyśla, iż wobec doszłych do ma nastąpić pna pa miejskiej i za- Mojżeszu Lwowie, którego ojat dzialek ró- 
wiadomości województwa nieprawidłowości | mianowanie komisarza rządowego. wnież byli rabinami w Trierze. Pierwszy rabin w 
przy ii wg © p ysrowawczych do aktu | SET Trierze z tej rodziny rabin Aron Lwów, który: u- 
(lt Glony" wola tamoliwie q tonu marł w r. 1712, był synem gaona rabi Mojżesza, 

który wywędrował ze Lwowa i stąd bierze swój 


początek nazwisko Lwów u jego potomków, podo- 
bnie jak wiele innych nazwisk żydowskich wywo- 
dzi się od nazw miejscowości. Niektóre gałęzie tej 


t Wr własny „Nowego Dziennika“) rodzjny wywędrowały także | ck Węgier 
M F-4 a + : yA i Moraw. Jeden z członków tej inji był rabinem 
Nowy Jork, 7 9. (D) Okręt „Transylwanja* , wania za samolotem, które jednak nie dały krajowym na Morawach. W końcowym ustępie cy- 


pochwycił dziś sygnał ratunkowy S. O, S. wy rezultatu. „Old Glory" zaopatrzony jest w łódź towanego szkicu podany jest także dalszy rodowód 
słany z samolotu „Old Glory“, który wczoraj | kauczukową, która podobno przez szereg go- | Marksa w linji męskiej, sięgający jeszcze o 10 po- 
© godz. 1 w południe wystartował w Nowym | dzin może utrzymać się na wodzie. koleń wstecz, aż do przodka z 16 wieku znakomi- 


_ Jorku chcąc przelecieć Ocean i dotrzeć do Brook i 5 lecieli tego uczonego rabina w Padwie, rabi Jehudy Miln- 
Rzymu. aż = pkp E nada- z R ją zak, Reka Fi EA UO RA 
ni gns jdował się międz top- poch rodzi. 

p. ern AK 2 NRC 3 (Telegraie własny „Nowego Dziennika“) się odlegendarnego 1-dniowego króla polskiego 
niein północnej szerokości i 41 stopniem za- » saik Wahl. Obie iny Minnie cN 
chodniej długości. Okręt Transylwanja skie- Londyn, 7 9. (L) Z Kalkuty donoszą: Lo- a gany A 


k 3 E f è en wydały zatem jeszcze przed Karolem Mark- 
rował się natychmiast : miejsce, gdzie miał ey Brook i Shlee, odbywający na samolo- a sia Rea ycd c] Ag 00 


 vnajdować się samolot wid Glory*. Przy po- | cie „Pride ot ''etroit" lot naokoło świata, od- | bardzo ciekawy, z punktu widzenia nauki o dzie- 
ooy silnych roflektorów rozmeszelu noszulei lecieli stad do Reubgoon. dziczności. l 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 3 1X. 1927 


Próba wskrzeszenia protokołu gonomskiego” 


Projekt delegacji hoiencderskiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Genewa, 7 9. (D) Na wczorajszem posiedze- 
niu plenarnem Zgromadzenia Ligi zabrał głos 
holenderski minister spraw zagranicznych van 
Blokland, który zaproponował ponowne roz- 
ważenie podstawowych zasad protokołu ge- 


'newskiego, Przedstawiwszy dalej w ogólnych 


zarysach wysiłki i prace Ligi Narodów 'w dzie 
dzinie rozbrojenia, zaznaczył mowca, że roz- 
brojenie materjalne poprzedzone być musi 
przez rozbrojenie moralne. Los świata zależy 
od stanowiska narodów w sprawie rozbroje- 
nia moralnego. Zgodnie z wnioskiem van Blo- 
klanda Zgromadzenie postanowiło polecić swo 


im odpowiednim komisjom  przestudjowanie 
podstawowych zasad protokołu genewskiego 
oraz konkluzji sprawozdania przygotowaw- 
czej komisji rozbrojeniowej. 

Mowa ministra van Bloklanda oraz projekt 
rezolucji, przez niego przedstawionej, spotkał 
się z goracem przyjęciem ze strony szeregu 
delegacyj. Wyjątek sianowiła delegacja angiel 
ska, która zachowała się z rezerwą wobec pro 
jektu holenderskiego. Stanowisko to jest zro- 
zumiałe, jeśli się zważy, że właśnie Anglja 
obaliła „protokół genewski". | 


pz 


Wystąpienie Holandii oznacza wzmocnienie 
szans projektu polskiego 


Berlin. 7. 9. PAT. Omawiając ostatnie wy- 
padki w Genewie, wywołane przemówieniem 
holenderskiego ministra spraw zagranicznych, 
prasa niemiecka stwierdza, że sytuacja została 
zmieniona. Dzienniki donoszą, że minister Stre- 
semann, który miał w piątek wyjechać na po- 
siedzenie rady ministrów do Berlina odłoży 
prawdopodobnie swój wyjazd. lak donoszą pi- 
sma, między delegacjami nastapiła natychmiast 
ożywiona wymiana zdań. Zdaie sie. że bieżaca 
sesja Zgromadzenia Ligi Narodów doprowadzi 
do wyczerpującej dyskusji w sprawie rozbroje- 
nia i bezpieczeństwa. 

Niektóre pisma zaznaczają. że delegacja ho- 
lenderska nie powiadomiła o swoim planie żad- 
nego z państw. Dzienniki supponuja. że wystą- 
pienie to nie odbvło się bez uprzedniego powia- 
domienia Francji. Wszystkie dzienniki podkre- 
ślają niezwykle chłodne przyjęcie przemówie- 
nia holenderskiego przez delegacie angielska, 
która ostentacyjnie wstrzymała się od udziału 
w ogólnym apłanzie. „Tigliche Rundschau“ un- 
waża. że wystąp'enie Holandii oznacza w obe- 
cnej sytuacji poparcie proiektu polskiego. 


mem A O Z 


m M 


Obawy i zastrzeżenia niemieckie 


Wiedeń. 7. 9. PAT. Prasa wiedeńska stwier- 
dza jednomylnie, że wniesienie rezolucji holen- 
derskiej znacznie wzmocniło stanowisko Pol- 
ski. „Wiener Neueste Nachrichten“ wyraża zda 
nie. że rezolucja holenderska oznacza w obec- 
nej sytuacii nie zamierzone wprawdzie, ale 
faktvczne poparcie planów Polski. Organ nie- 
miecko-narodowy pociesza się tem, że Anzlja 
nie zgodzi się na wznowienie dyskusji nad pro- 
tokółem genewskim. ..Neue Freie Presse“ dono 
si. że Niemcy odrzucaja wznowienie protokółu 
genewskiego w jakiejkolwiek formie i postaci. 
Natomiast uzyskały wywody holenderskiego 
ministra spraw zagranicznych w sprawie roz- 
broienia w myśl artykułu 8-go paktu Ligi Naro- 
dów. pełne uznanie ze strony Niemiec. Tekst 
rezolucji holenderskiej zawiera niektóre tenden 
cje. na które Niemcv w myśl swego dotych- 
czasowego stanowiska zgodzić się muszą. Mimo 
to obawiają się koła niemieckie, że rezolucja ho 
lenderska przemieni się ewentualnie w Locar- 
no wschodnie". 


Po wyjeżdzie dra Wise'a z Bazylei 


Telegram Weizmanna — Stanowisxo delegacji amerykańskiej 


Bazylea, 7 9. ŻAT. Dr Weizmann wystoso 
wał depeszę do rabina Wise'a, który wyjechał 
do Wiesbadenu. Weizmann wyraża przeko- 
nanie, że rezygnacja Wise'a opiera się na nie- 
porozumieniu i jest wynikiem błędnego wra- 
żenia, jakie wyniósł Wise z posiedzenia komi 
sji politycznej. Weizmann wskazuje dalej, że 
zależy mu na harmonijnej współpracy z Wi- 
sem i prosi goo natychmiastowy powrót do 
Bazylei i kontynuowanie jego ważnej i znoj- 
nej pracy. (O wyjeździe dra Wise'a z Bazylei 
donosimy na str. 6. — Red.) 


Podatki w miesiącu wrześniu 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom, że 
w miesiącu wrześniu br. przypadają do zapłaty na 
stępujące podatki bezpośrednie: 

1) do 15 września wpłata podatku przemysłowe- 
go od obrotu, osiągniętego w m-cu sierpniu br. 
przez przedsiębiorstwa handlowe kat. I. i II. i 
przemysłowe I—V kat, prowadzące prawidłowe 


księgi handlowe oraz przedsiębiorstwa  sprawo- 
zdawcze; 
2) wpłata podatku dochodowego od uposażeń 


służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku ma- 
jątkowego oraz kwoty zaległości odroczouych | 
rozłożonych na raty, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICE 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 7'30 wiecz.) 
Czwartek: „Król. 
Piąlek; „Maleństwo 


A i W A A A ZO | 


Bazylea, 7 9. ŻAT. Delegacja amerykańska 
odbyła specjalne posiedzenie celem zajęcia sta 
nowiska wobec incydentu z Wise'm, jaki po- 
wstał na skutek oświadczenia del. Cohena. 
Powziętą została rezolucja, że delegacja ame- 
rykańska nie solidaryzuje się ze stanowiskiem 
Kohena, który nie miał żadnego upoważnienia 
do wystąpienia przeciwko Drowi Wise. 
Uchwalono wysłać depeszę do Wise'a i prosić 
go o powrót do Bazylei, gdzie delegacja ame- 
rykańska jest gotowa dalej z nim współpra- 
cować. 


Z teatru, literatury i sztuki 

— GOŚCINNE WYSTĘPY „WIKTU*%. Niezwy- 
kłe zaintersowanie wywołało przybycie do Kra- 
kowa warsz. żyd. teatru art. „WIKT* pod srt. 
kierownictwem Idy Kamińskiej i Zygmunta Tur- 
kowa. Słynny ten zespół przybywa do nas po 
triumfaluym óbjeździe wszystkich większych miast 
w Polsce. Zespół wystąpi w Krakowie w sali 
przy ul. Bocheńskiej 7, tylko cztery razy a mia- 
nowicie: w sobotę 10 bm. wieczorem i w niedzie- 
lę 11 bm. popołudniu „Wilki* Romain Rollanda, 
w poniedziałek 12 bm. wiecz. „Nora“ Henryka Ib- 
sena i we wtorek 13 bm wiecz. „Bracia Karama- 
zow F Dostojewskiego Bilety w przedsprzedaży 
już do nabycia u firmy A. Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek po rza 5-ty „Król', jutro wraca na afisz 
„Maleństwo. W „Człowieku i nadczłowieku”, ko- 
medji Shawa, z której vróby pod kierunkiem dyr. 
Nowakowskiego dobiegają końca. obok pp Jaro- 
szewskiej i dvr Nowakowskieso. wvkonawców 
ról tylułowych grają pp: Hałacińska. Klońska, 
Rozmarynowski. Szomborski. Komornieki 
czyński i in. Przekałdu dokonał p. Sobieniowski. 
Preiujcra w sobotę, 


Kier- | 
! Sztokholm 26 78, 


| Berlin 23.78 i pół, Belgrad 175 


LU 


| 
| 
| 
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RORSY ARNOLOWE, HERNES 


2227sse 4. PILCHA 

w Krakowie, Fiorjańska 39 
przyjmuje się codziennie 

Rok zał. 1912. od godziny 9—12 i 3—6. 

Nauka rozpoczyna się dnia 8-go września br. 


i EMR z O ee MA JR ID 


Z GIEŁDY 


Kraków, 7. 9. "Tendeneja dla akcyj uirz mana, 
Dolar poszukiwany, M ą 

Akcje: Tohan 12.75, 13, Trzebinia 0.40, 0.41, Pa- 
rowóz 0.95, Górka 63, Siersza 6, Azot 1.50, Kra- 
kus 0.28, 0.29, Chybie 5,90. 


Str. if 
zm 
NA ROCZNE I KÓŁ ROCZNE 


Polski 139, Tepege %, 5 proc. ż konwersyj- 
na 61.75. | da 


Waluty i Dewizy bez zmiany, Za dolara got. 
płacono w Krakowie 8.90 i pół do 9.92 i pół, ozekł 
894—8.96. Bank Polski 8.88, czeki 8.91. 


Giełda warszawska 
Warszawa 7 km. iPAT.) Giełda i 
Polary 891, sprz. 893. kup. 8'89. WEZ 
Pelgja =*=, mm, mm, 

Holandja 368*50. sprz. 359'40, kup. 857-80 

fondyn 43°48 sprz. 43'59, kap. 48'87 

N. Jork 8'93, sprz. 8'95, kup. 8'91. 

laryż 35:06. sprz. 35-15. kup. 84-87. 

traga 26'51 sprz. 26-57 kup. 26'45. 

ozwajcarja 172'47, sprz. 172'90, kup. 17206 

Włochy 48'64 48-76, 48'52, 

Wiedeń 14605. kup. 126'86 sprz. 12674 

Warszawa, 7. 9 PAT. Bank handi. 123, Pożskł 
136, 137, Siła i Światło 107, 112, Częstoaice 3, Geo- 
sławice 70, Cukier 4.85, Firley 54, 56, Węgiel 81.50, 
Cegielski 40, Lilpop 30.25, 2550, 21.75, Norblin 
178, 180, Ostrowiec 96, 94, Parowozy 50, 52, 51.59, 
Pocisk 2.25, .15, Rudzki 57, Starachowice 63, 6350, 
62, Żyrardów 17, 18.50, 17.30, Zawiercie 35, Syn- 
dykat rolniczy 9. i i 

Dolarówka 56.75, 57, 5 proc. komwersyjna 62 ko- 
lejowa 102.60, 102.50. 


Giełda poznańska 


Feznań. dnia 5 b. m. (PAT) Zyto nowe 38%0 39:50 
pszenica 4750—48'50 Jeczmień 3800—3509 — 
Jeczmień browarniany 39-50—41-50 — Owies 32*=— 
28:50 Maka Żvtnia 65vo 60:00 61:60 — Mąka 
żytnia 700/0 5850 6000 — Maka pszenna 65% 74— 
76:— — Ospa pszenna 25*——26— — ospa 
25(6— 26:— — ziemniaki stołowe —— —==— siem 
niakj gorzelniane =—*— ———— gorczyca — „00 
Rzepka 56:(0—57 00 — Groch Wiktoria —='—— —— 

Tendencija dla żyta stała dla przenicy i jęczmienia 
pokojna 


Giełda iwowska 
Lwów, 7. 9. Chybie 5.0, Gazolina 37.25—37.50— 
37.75—38, Polska Naita 0.37, Kursy akcyj naogół 
niejednolite. Ruch słabszy, usposobienie spokojne. 


c iełda wiedeńska 


Wiede €. 7 b. m. (F.A. 1.). Dewizy. 
Amsterdam 282773. Pelgrad 1247, Berlin 165'4? 
! ruksela 98-63. Kudapeszt 128'37. Kopenhaga 15955 
ı ondyn 3443 Madryt 11960, Medjolan 38:50. Nowy 
„ork 70815 Oslo 18625, faryż 27°76. Praga 20:98 
zoíja 510. Sziokholm 19015, Warszawa 79ʻ00—=7937 
Zurych 13 ‘53, Amerykańskie 70590 , niemieckie 168-15 
angielskie —'*—, polskie —*— —'— szwajcarskie 13620 
neskie 20'«6 węgierskie 123'86. 
nhcje. Zieleniewski 13710. zilesja tanto 
S'80, Lai. karpaiy 29.0 ualicja 9220 siersza 4*6Q0 
uun LUIAOŁOJSE: — - nang bip. — — lepege . —— 
neida zurychska 
Zurych, 7. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.21 1/8, 
Nowy Jork 5.18.70, Belgja 72.20, Włochy 28.19, 
HisZpunja 37.60, Holandja 207.85, Berlin 123.86, 
i 


Sztokholm 139.25, Oslo 136.40, Kopenhaga 138.85, 
Sofja 3.75, Praga 1537, Warszawa 58, Budapeszt 
90.75, Białogród 9.13, Ateny 6.87.5, Konsiantyno- 
pol 2.62 i poł, Bukareszt 3.18, Helstngfors 13.07 i 
pół, Buenos Aires 221 5/8. 
«iełda nowojorska 

Nowy Jork, 7. 9 (AW). Warszawa 11.20, Lou- 
dyn 4861/16, Paryż 391 7/8; Wiedeń 1410, Praga 
296 i poł, Włochy 544, Belgja 13.91, Budapeszt 
17.51, Szwajcarja 19.28, Helsingfors 252, Sofja 0.72 
i pół, Hołandja 40.07, Oslo 252, Kopenhaga 26.28, 
Hiszpanja 26.84, Bukareszt 6h 


Str. 12 
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__ „NOWY DZIENNIK“, 


piątek 9 2 września 1927 


Nr. 239 
| — mimo 


KOMETA 


DO LFFOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszcześ!i- 
wa, pozbawiona wszełkiej pomocy, mająca na utrzy- 
mianiu 4 dzieci, dobra szwaczka, prosi o robotę: Zel- 
ma Gliicksmann, uł. Augustjańska 4, III. piętro. 


STENOGRAF  połsko-niemiecki, piszący szybko 
ma maszynie, poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Stenograf* do Adm. „N. Dziennika". 984 g 


PRAKTYKANTA do magazywu konfekcji męskiej 
poszukuje: Lemmer, Grodzka 3. 2241 x 


POSZUKUJE SIĘ praktykanta do sklepu galante- 
gyłnego. Wiadomość w sklepie: Gutter, Kraków. 
Dista 36. 986 g 


AGENT z branży bławatnej, dobrze wprowadzo- 
my u kdijenteł, poszukiwany. Zgłoszenia: Brandstein, 
Brzozowa 9. 2242 x. 


DUŻY, słoneczny pokój balkonowy, bez mebli, do 
wynajęcia od 1 października, najchętniej na biuru. 


Wiadomość: Wielopole 22, II. piętro. 987 x 
POSZUKUJE SIĘ samodzielnego korespondent: 


połsko-niemieckiego. Zgłoszenia pisemne należy nad- 
sylać do Adm. „N. Dziennika* pod „Samodziełpy“. 
2244 x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wee; buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografii, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 150łx 


ODDAM lokal przy ruchliwej ulicy na jakiejkol- 
wiekbądź intratne przedsiębiorstwo, za udziałem w 
temże. Zgłoszenia pod „Ściśle solidny“ do Adm. „N. 
Dziennika“, 976g 


UNIEWAŻNIAM czek na 300 Rmk. Hansa Banku, 
Wrocław: Salomon Wiener. 984 g 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzegamy przed objęciem w jakiejkolwiekbądź 
formie lokaln Leona Kebenzahla, Skawińska 12 


980g Zarząd Spółki „Krajewskie*, Gertrndy 17. 
 AAAAAAAAAAAAA AA A4 
Nakładem Wielkiej Synagogi na Tłamackiem 


wyszło z druku nowe wydanie 


DES 0 TWIN? TYS 


tekst hebrajski z klasycznym pizekładem polskim 
Rabina Dra lizaka Cylkowa 
w dwóch tomach 
Cena wyłącznie w oprawach płóc. Zł 12 
Nabyć można we wszystkich księgarn ach żyd 
Skłaa główny: 
Księgarnia „„kchizsaf* Warszawa, Leszna 54 
2027x Konto czek P. K. O. Nr. 1610 


AAAA LAALAAS ASALA AAA 
Wydawca: Za Spółkę Wyd. 


TRZEBINIA 


Kestiumy jesienne 


płaszcze i suknie dia Pań i Panienek 
wykonuje gustownie wedle najnowszych żurnali 
paryskich pracownia 
„Ognisko Pracy“ kiku, Mikołajsta 9 


otwarta w godzinach między 11—1. 
Tamże osobny dział garderoby dziecięcej dla chłopców 
i małych dziewczynek. 


BIUEC© ORGANIZACYJNE 
E BUCHALTERYJN G -REWIZYJNE 


S. SEKDURARUSR 


zaprzysiężonego rzeczozn. bądowego i rewidenle 
dla Spółdzielni z ram. Rady Spółdz. Ministerstwa Skarbu 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 4704 R 


| Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę- 
Ą dnieniu najnowszych przepisów podatkowych. 
È przeprowadza stała lub czasową kontrolę księgo- 
| wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi systemami. oraz prowadzi całą R 
buchalterję każdego przedsiębiorstwa własnemi 
siłami Inb też we własnem biurze, dosiarczając 
ra każde zawołanie potrzebnych dat. zestawień 
i kalkulacji. — Reguiuje zaniedbaną księgow ość 
| w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 
Zaprowadza buchalterię własnego systemu. 
„SANRECG" patent), dającą zawsze [ 

gotowy bilans i daty sta- 
tystyczno CERA przy niebywałej oszczę- 
dności pracy i kosztów. 


Na żądanie wysyła prospekty. 


Ogloszenie. 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Moni- 
torze Polskim“, w „Tygodniku Dostaw“, w „Ty 
godniku Przemysł i Handel“ i w „„Epoce*, roz- 
pisuje się publiczny przetarg na budowę domu 
mieszkalnego w Rzeszowie Staroziwie. 

Plany, warunki wykonania budowy i inne za- 
łączniki można przeglądać, a formularze ofer- 
towe i kosziorysowe nabywać po Zł. 5 od dnia 
1 września 1927 r. w Wydziale IIl-cim (Drogo- 
wym), drzwi nr. 195, Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Krakowie. 

Oferty przyjmuje Sekretarjat Prezydjum wy- 
mienionej Dyrekcji najpóźniej do dnia 22 wrze- 
śnia 1927 r. do godz. 12-tej w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz. 13-tejj w Wydziale Drogowym Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH 


2236 at W KRAKOWIE. 


„Nowy Dziennik*: Zyzmunt Fochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. 
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NA SEZGN odświeżania mieszkań poleca 


TAPET krajowe i zagraniczne 


w wielkim wyborze 


Papiernia $z. Neumann 
2237 ch Kraków, Dletiowska 383. — Ter. 1019 


í wan “ Tkalnia dywanów ik'- 
" Jwan limów, Kraków-Pod' 
górze, Kingi 9, tramw. 3, poleca 
dywany i kilimy bezkonkuren- 
cyjnie tanio. Klinika dla naprawy 
dywauów perskich i kilnnów 


PANI 


tadalnie 


Gdy zamierza zakup.e „% pialnie 
najpawniejsze i naj- vahe z 
iepsze na całym świecie Gabinety 
piezerwatywy. powinien Salony 
Eiezwłoacznie zażądać Klub 
4 wzory wraz z zajm. cen- | PB] ~ nby 
nikiem za Zł %:$6 w zna- | Si Ułomani 
czkach. luzin 2ł4,6,9i1 a M 
wysyłka poczt. zupełnie | | Dywany a 
dyskretnie. Chodniki 

f 5 i F A 

feinejn S. FEDER | g) Brokaty 
Lwów, Sykstuska L. 7 Firanki 
(dom własny) | Portjery E- 
Dyrekcja kapy F- 
Szkoły Malarstwa Serwety 
[i 

i Rysunków Narzuty 

ulica Wolska L. 21 Pledy 
(prawa publiczności) Łóżka meta!. 


Wózki dziec 


zawiadamia, 2e nauka roz- 


poczęła się 5 września br. Materace b 
Wpisy codziennie. 
Opłaty za dzieci funkcjo- Kołdry 
narjuszy państwowych po- Koce lebe: 
nosi rząd. 2289882 i t. p. towary | 
POLECA — 


AAAAŁAAA 
REKLAMA 
dźwignia 
=: handiu :: 
YYYVVYVVVV 


Pracownia bielizny 


w „Ognisku Pracy'* Mikołajska L. 9 
przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską i męską wszelkiego rodzaju 
UA w Krakowie, STRACOM L. 27 
przyjmuje się codziennie 9—1 i 3—6. 


Kursy op SIR w a i k takie osób 
2017x srazych U e zujęć biurowych 


m. EE) 


Wilhelm Berkeihammer. Redaktor 


DOM MEBLOWY 


M PLESZOWSH! 


KRAKOW, MAŁY RYNEK 2 
Teleton Nr, 4180 i 3588. 
Udogodnienia przy kupnio 


na zarej. przez Ministerstwo W.R.iO.P. 


KURSY HANDLOWE FEINRERGA 


odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 
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` 


